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Za Redakcją odpiwiodzialnj 
gtanisiaw Bronikowski w Poznaniu.

»(Jmi^tracya. Ekspedycja j^ini-o Bedakcyi g. Marcin

Dziennik Poznański
hndii codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

*fcn poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:)

, _ier£za drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
’a wjeriza drobnego 3 sgr. (incl. tlómaczenia). 

Listy
. i.adnkcyi. administracji i ekspedycyi winny być 

frankowane. DZIENNIK POZ
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w paistwie nia- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fan., w Auskryi 6 guldenów 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., « Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., w* Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fj w A. a- 

ryce 6 tal. 71/» sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj nją 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw ązknpo­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajou ury. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) m*>żu takie

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozu. 
RękoplKma

nadsyłano Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter,
Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W.
burgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein & Vogler. — W Berlinie: ..u,»».. ----------—.—« Y„, *----------—---------------------- - -------------  -- -- - - - - - . , . r
dition. — W7 Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie n. M. Daube & Comp. — W Wrocławiu: Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński, — w (łnieinie: A. Wierzbicki, w lnow i)- 

ctawiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

NTa miesiące maj i Czerwiec otwieramy 
osobny abonament. Prenumerata dla abonen­
tów miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiejsco­
wych zaś (w granicach państwa pruskiego) 2 
tal. 20 sgr. Abonenci zamiejscowi zechcą prenu­
meratę wprost do ekspedycyi Dziennika nade­
słać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty 
na dwa miesiące dotąd jeszcze nie przyjmują.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 2 maja.

Pojutrze, t. j. w sobotę zamkniętym zostanie sejm 
pragski, owo fenomalne ciało obradujące na ziemi cze­
skiej bez udziału Czechów, a na przyszły wtorek 
zbierze się we Wiedniu Rada państwa i odtąd głó­
wna uwaga zwróconą będzie na nowo na elaborat 
ugodowy, nad którym w przeszłój sesyi tyle mozol­
nych przepędził posiedzeń wydział konstytucyjny. — 
Przeglądając dzienniki wiedeńskie, trudno nam po­
myślną* wysnuć z nich wróżbę dla ugody galicyj- 
skiój, bo każdy ich wiersz tchnie nienawiścią i małodu­
sznością dla tego wszystkiego co nie niemieckie i nie cen­
tralistyczne, a przeto i dla ugody z polską prowincyą. Stara 
P r e s se pierwsza rozpoczęła kampanię papierowąprzeciw 
Polakom, na których się miota zawzięcie. Napiętno­
wawszy nas epitetami zaczerpniętemi w bogatym sło­
wniku wiernokonstytucyjnym woła, aby nic nie dać 
Polakom, bo u nich apetyt nie nasycony i gdyby Au- 
strya odbudowała Polskę w dawnych jój granicach, 
jutroby Polacy zapragnęli Królewca i Odessy. Przy 
tśm uderza ostro na przeszłą delegacyą, jój przewódz- 
ców i kończy przegrywką do rozwiązania sejmu gali­
cyjskiego, dowodząc, że kraj w przyszłości nie omie­
szka zapewne praktyczniejszych wysłać do parlamentu 
wiedeńskiego przedstawicieli. Z głosem starej Presy 
łączy swe głosy Neue freie Presse która namawia 
rząd, aby za cenę zaprowadzenia wyborów bezpośre­
dnich w Galicyi, pozwolił na rozprawy ugodowe z 
tym krajem. Dziennik ten pisze dalej: „W stosun­
kach hr. Andrassego do Polaków nastąpiło od nieja­
kiego czasu pewne oziębienie, dowodzące, że minister 
spraw zagranicznych wiele uronił z swych sympatyi 
dla polskich zachcianek. Niepewność w obozie polskim 
jest wielką, a rozwiązanie sejmu galicyjskiego uważają 
tutaj za nader powdopodobne“. Głosy te, zdaniem na- 
szóm, nie potrzebują komentarzy, mówią one bowiem 
same za siebie i dowodzą, czego Polacy mogliby się 
spodziewać po wiedeńskich centralistach, gdyby w Ra­
dzie państwa mieli na swe zawołanie dwie trzecie czę­
ści głosów. Nadzieja sukursu w Czechach rozwiązała 
im usta i wystawiła w całej nagości ich tendencye; im 
mniej mogą się spodziewać przez Polaków rozbicia 
parlamentu, tem wyraźniej zarysowują się tychże wła­
ściwe zamiary.

Rada miejska w Pradze uchwaliła na posiedzeniu 
dnia 30 kwietnia jednomyślnie wysłać do cesarza de- 
putacyę uskarżającą się na namiestnika z powodu jego 
nadużyć w czasie wyborów w Pradze. Dr. Klaudy 
wyjechał naprzód, aby wyrobić deputacyi posłuchanie.

O dobrych stosunkach rządu austryackiego świad­
czy nominacya barona Kubek na nadzwyczajnego peł­
nomocnika przy stolicy apostolskiój. Nominacyą tę 
ogłasza urzędowa WienerZeitungpod dniem 1 maja.

O ruchu karlistowskim nie odbieramy dzisiaj ża­
dnych bliższych szczegółów, prawdopodobnie przeto 
powstanie w dniach ostatnich ani się wzmogło, ani tóż 
udało się marszałkowi Serrano, przerzynającemu Na- 
warrę trzema kolumnami, odnieść nad oddziałami po- 
wstańczemi większych korzyści.

Obok ruchu karlistowskiego i kłopotów skarbo­
wych nie małym nabawiają rząd kłopotem niepokoje 
ca wyspie Kubie, które przytłumione przed dwoma 
JBiesiącami, tleją do dziś dnia i mogą lada chwila wy­
buchnąć niebezpiecznym płomieniem. Rząd zwrócił 
na to uwagę i wysłał tamże świeże oddziały do utrzy­
mania w szachu niechętnie znoszącej władzę hiszpań­
ską miejscowej ludności.

Z Francyi najwięcej dziś zajmują zmiany w dy- 
plomacyi. Hr. Harcourt udaje się na posadę poselską 

Londynu, a pan Bourgoing, dotychczasowy pełno­
mocnik w Haadze został posłem przy stolicy apostol- 
8lilej- Następcą jego będzie p. de Saint-Ferreol, obe- 
®ny poseł w Sztokholmie. — Nie mniej zainteresował 
świat polityczny przyjazd do Paryża hr. Arnima, któ- 

pierwszy swój obowiązek uważał przedstawić się
R'. ^Wersowi i dać mu jak najbardziój zadawalniające 
^jaśnienia co do stosunków między Francyą a Niem-

Gabinet wersalski mocno jest zaniepokojony po­
wstaniem hiszpaóskiem, obawia się bowiem, aby nie­
pokoje sąsiedniego kraju nie przeniosły się w granice 
ra,Bcuzkie. Nadzwyczajne środki ostrożności do jakich 
ciekł się p. Thiers, aby przeszkodzić szerzeniu się 

Powstania, świadczą, że Francya nie lekceważy wypa-
°w hiszpańskich.

kuł w^os^a Przyję^a przedwczoraj pierwszy arty- 
ustawy znoszacói na wszechnicach włoskich teolo­

giczne wydziały. "
wa spawie Alabamy otrzymał już pełnomocnik 
rzn^Hgtoński w Londynie jenerał Schenk notę swego 
prz U’ kt.°ra zredagowana jest w ten sposób, iż może 

się do pomyślnego' rozwiązania tej kwestyi. 
na 1 ” reszcie> zwracając uwagę czytelników naszych 
k0w-OresPon(łencyą z miasta, pewni jesteśmy, że człon 

le dozorów szkolnych jako dbali o szkołę, snełnii

swe obowiązki i przy rewizyach szkół, jakie teraz się 
odbywają, będą obecni.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować tajnego radzcę rejencyjnego i re­

ferenta w ministerstwie spraw wewnętrznych K ust er, starosta 
w Stade, a sędziego powiatowego i dyrygenta wydziału Oloff 
w Kartuzach, radzcą sądu powiatowego.

Korespondeneye Dziennika Pozn.

Z miasta, 1 maja. 
(Stosunek dziedzica do szkoły wiejskiej.)

(r.) Nowe prawo szkolne, odbierające inspekcyą 
księżom, grozi nam ciężką klęską dla rozwoju społe­
czności naszój, bo jeśli dzisiaj rząd tu i owdzie tylko 
odbiera inspekcyą szkolną duchownym, to nie należy 
nam się łudzić tą błyskotką, jakoby polityka berlińska 
kontentowała się tak drobnemi rezultatami. Słowa mi­
nisterstwa, pocieszającego liberałów, że prawo to prze­
ciw katolikom i Polakom wymierzone, spełnią się 
zwolna. Przysposobić nam się przeto należy na to, że 
żaden, a przynajmniej może bardzo mały procent bę­
dzie między inspektorami osób troskliwych o prawdzi­
we rzeczywiste dobro ludu naszego.

Zmiana ta stosunków nie powinnaby nas jednak 
tak zrażać, jak straszną się dla nas być zdaje, gdyby- 
śmy, czując swoją godność osobistą, uznając doniosłość 
i wpływ szkoły na stosunki nasze materyalne i ducho­
we, bronili praw naszych każdy w swojem kole; gdy- 
byśmy umieli i chcieli upomnieć się o prawa nasze w 
szkole, podtrzymywanój aż do ostatniego grosza nasze- 
mi ofiarami; gdybyśmy zastanowili się nad tem, że 
jak zbrodnią jest odbierać sobie życie, tak równie zbro­
dnią jest pozwalać siebie zabijać moralnie, duchowo i 
materyalnie, a co najsmutniejsza, że miecz ten zabójczy 
tak drogo sami opłacamy. Gdybyśmy wszyscy znali 
obowiązek nasz względem siebie, gdybyśmy chcieli 
szczerze naprawy tego złego, musielibyśmy dopiąć 
celu.

Wziął nam rząd księdza ze szkoły, ale nie może 
wziąć z niej dozoru szkolnego, bo gmina musi mieć 
stróżów majątku swego, musi mieć stróżów moralności.

Prawo to dozoru szkolnego jest wprawdzie nie 
wiele przyznającem stosunkowo do ciężarów, jakie 
gmina ponosi w szkole, sięga też ono czasów absolu­
tyzmu biurokratycznego, kiedy gminom nie wolno się 
było pytać w Berlinie — czemu? ale zostawia jeszcze 
cokolwiek swobody, aby dać rządowi poznać, że dzie­
dzic i włościanin nie na to są członkami gminy, aby 
tylko ponosić same ciężary, nie doznając żadnych praw 
w szkole, że nie na to stanowią dozór szkoły, aby się 
w niej działo wszystko przeciw ich woli i mimo ich 
wiedzy.

Ciężary, jakie ponosimy w szkole są znaczne, 
dziedzic dał na szkołę grunt, dostarczył na mocy § 36. 
powszechnego prawa krajowego cz. II tyt. XII drze­
wo, kamienie, glinę, słowem wszelki surowy materyał, 
znajdujący się na gruncie, a dziś mocą tego samego 
paragrafu musi przy reparacyi zasilać szkołę temi sa- 
memi materyałami, skoro je ma na gruncie we wsi, 
gdzie szkoła stoi. Jest to ofiara znaczna, zwłaszcza 
dziś, kiedy wszelki materyał tak wysokiej doszedł war­
tości. Kto ponosi ciężary, temu przy należą się 
i prawa; więc dziedzic nasz jest nietylko członkiem 
dozoru szkoły, jest on nawet czemś więcej, bo jest 
prezesem dozoru szkolnego. Jest to zaszczytne stano­
wisko i bogate wpływem, bylebyśmy zrozumieli obo­
wiązki prezesa, wynikające z urzędu tego względem 
gminy, szkoły i narodu.

Paragraf 4 instrukcyi z dnia 21 października 1842 
dozwala zlewać prawa prezesa na księdza inspektora 
szkoły; dotychczas też w dobrej wierze i zaufaniu zle­
wali je patronowie szkoły na duchownych, a młodsze 
pokolenie obywatelstwa naszego wzrosło, nie wiedząc 
niemal nic o prawie przywiązanem do jego osoby, bo 
księża niekiedy w dobrej wierze, a często i chęcią rzą­
dzenia powodowani, przywłaszczali sobie to stanowisko 
wpływowe, że co kiedyś dziedzic, powodowany uprzej­
mością i zaufaniem do pasterza duchownego, zlewał 
na niego, wyrosło miejscami w uzurpacyą i tak zna­
czne nadużycie, że rejeneya widziała się przed dwoma 
laty zmuszoną przypomnieć dziedzicom ich prawa w 
szkole, a landratom i komisarzom poleciła, aby na ka­
żdy termin zapraszali patronów szkoły. Nasi obywa­
tele atoli, nie wiedzieć, czy z lekceważenia szkoły, czy 
też z innych jakichś pobudek, unikają tych terminów, 
zostawiając po większój części zarządzanie szkołą go­
spodarzom, nie znającym się na manewrach politycz­
nych, nie mającym odwagi wystąpić otwarcie w obec 
komisarza policyjnego ze swemi prawami. Jeżeli je­
dnak dotychczas mógł się dziedzic niekiedy jako pre­
zes szkoły spuścić na księdza i jemu oddawał bez krzy­
wdy szkoły kierunek wyłączny nad nią, to dziś należy 
się sumiennie zastanowić nad tem, czy interes publi­
czny radzi trzymać się nadal tój zgubnej taktyki.

Dziś się stosunki zmieniły. Zamiary rządu zbyt 
jasne, cel jego publicznie wytknięty; komu więc rząd 
odda inspekcyą, to będzie musiał mieć pewną rękoj­
mią, że się nawzajem zrozumieli; rzadko kiedy on się 
pomyli w wyborze inspektorów. Komisarze obwo­
dowi mają zbyt liczny zastęp stróżów, aby nie poznać 
ludzi, a zwłaszcza tak wybitne zajmujących stanowisko 
w ich okręgu, a dozór szkoły jest, jeśli złożony z lu­
dzi, znających swoje stanowisko, upominających, się o

ny, a niebezpieczną i niemiłą w obec administracyi, 
a zwłaszcza powiatowej, która nie lubi obok siebie 
władz i łudzi, umiejących się poznać na ich manewrach 
i gospodarstwie administracyjnem.

Wybierać będzie sobie rejeneya między księimi 
inspektorów, aby mieć wolne ręce, dla tego należy do­
zorowi szkolnemu, a zwłaszcza prezesowi dozoru obe­
znać się ze swemi prawami, aby się upomnieć o krzy­
wdę. Działalność dozoru szkolnego ma dość szeroki 
a wpływowy zakres, ale trzeba umieć działać w tem 
kole.

Od nauczyciela zależy przyszłość szkoły i gminy. 
Dotkliwy brak nauczycieli w całych Prusach zwabia 
przybyszów na nasze, wiejskie zwłaszcza posady. Przy­
bysze ci atoli, opuszczający dla kawałka cbłeba ro­
dzinne progi, nie znają języka dzieci naszych o tyle, 
aby się z niemi porozumieć mogli.

Ostatniemi czasy wcisnęło się ich dość sporo i to 
właśnie do czysto poskich naszych osad. Ciężki to 
grzech, za który równie ciężka czeka nas kara. Ten 
sam ks. inspektor, który popierał taki wybór, może się 
jeszcze doczekać smutnej chwili, gdzie się nie będzie 
mógł rozmówić z swoim dorastającym parafianinem po 
polsku!

Oto skutki niedopatrzenia się dziedzica, pozbywa­
jącego się w dobrej wierze praw swoich.

Dziś coraz bardziej przekonywamy się o wyso­
kiej wartości szkoły, zaczynamy się zbliżać do niej, 
dziedzic z rodziną przybywają na popis publiczny. I 
słusznie, bo należy mu się przekonać, jak się opłaciły 
daniny jego składane na szkołę, godzi mu się dowie­
dzieć, jakie potrzeby ma szkoła, aby wspólnie z inny­
mi członkami myśleć nad zaradzeniem im.

Popis publiczny jest ważną chwilą w szkole, niech 
o nim pedagogowie wydają sąd niekorzystny — popis 
zostanie zawsze bodźcem dla nauczyciela i dzieci, a to 
ważne warunki w szkole.

Dziedzicowi, jako członkowi dozoru szkoły, wol­
no wnijść do niej każdej chwili, aby się przekonać, co 
się w niój dzieje, czego nanczyciel uczy.

Prawo to służy patronowi na mocy § 11 instru­
kcyi, a jednak nie znany nam przypadek, aby dzie­
dzic, powodowany wyższemi względami zajrzał do niej 
kiedy.

Jeżeli obecność dziedzica przy popisach publi­
cznych ważny wywiera wpływ na moralny kierunek 
szkoły, to o wiele zbawienniejszym w owocach byłaby 
jego przytomność w czasie niespodziewanej rewizyi 
przez radzców rejencyjnych, lanratów i t. p. O takiej 
rewizyi wie zwykle ksiądz, a jeśli nie dowie się o niój 
nikt dość wcześnie, to dosyć czasu dowiedzieć się o niój 
po przybyciu rewizorów do nas. Moralnym obowiązkiem 
jest dziedzica stanąć oko w oko w obec pana radzcy prze­
konywającego się, o ile zacofały się dzieci pol­
skie w nauce. Chociażby dziedzic a patron 
szkoły zupełnie bierne zajął tu stanowisko, to jużby 
ono było nieznośnóm dla rewizora, widzącego przed 
sobą męża światłego, świadomego praw, wiedzącego, 
że pan rewizor przyjechał po to, aby się przekonać, o 
ile dzieci polskie odrętwiały umysłowo za pieniądze ich 
rodziców, pod zabójczym systemem, targającym w za­
rodku węzły moralności i prawa narodu. Taka rewi- 
zya to najstosowniejsza pora, aby dziedzic wraz z do­
zorem gminy przekonali władze o barbarzyńskiój ten- 
dencyi prawa, wskazującego nas na zupełne zubożenie 
umysłowe i materyalne.

Dziś, kiedy landraci objeżdżają powiaty, 
aby się dowiedzieć, o ile dzieci polskieumie- 
ją po niemiecku, należy nam szczerze i rze­
telnie pomyśleć o szkole i równocześnie z 
panem landratem powinien dziedzic z dozo­
rem szkoły stanąć pod dachem szkoły, aby się 
dowiedzieć w jego obecności, o ile się dzieci po pol­
sku nauczyły; powinien się dozór szkolny przypatry­
wać egzaminowi pana landrata nie umiejącego ani 
słowja p’o polsku i nie mającego najmniejsze­
go wyobrażenia o pedagogice. Przytomność taka 
dozoru a zwłaszcza prezesa dozoru, musiałaby być 
ciężką karą dla egzekutora praw, gwałcących naj­
świętsze warunki moralności i ludzkości,, bo nie masz 
cynizmu, któryby się tego nie wstydził. O przebiegu 
i skutku takiej rewizyi powinny donosić wszystkie 
pisma nasze.

Niech to Niemcy nazwą opozycyą, demonstra- 
cyą i t. p. to mało nas obchodzić powinno, najpierw 
o sobie i swoich radzić winniśmy, a doświadczenie ty- 
loletnie nauczyło nas, że niczego się od Niemców spo­
dziewać nie powinniśmy.

Interes moralny ale i materyalny radzi, aby pa­
tron- szkoły szedł ręka w rękę z resztą członków do- 
dozoru. Chłopek nasz, przychylny każdej uczciwej 
sprawie, chętnie stawa w obronie praw języka i wia­
ry, które dziś tak zagrożono "w szkole, ale należy mu 
podać rękę. Jest wiele środków ścieśniających ten 
węzeł zaufania i życzliwości wzajemnój; my tu wy­
mienimy jeden — natury czysto finansowćj, dotyczący 
równie patrona szkoły jak i gminy całej.

Administracya finansowa szkoły odbywa się wię- 
cój po formie, o roztropnej oszczędności nikt pomyśleć 
nie umie, gdyby się więc ktoś z poważnem stanowi­
skiem w gminie zajął budżetem szkolnym, połowę ko- 
sztówby oszczędził. Kto się przypatrzył tym mane- 
rrrom na jakie wystawiona gmina szkolna w chwilach 
budowy lub reparacyi szkoły; kto widział to niesu­
mienne obchodzenie się z groszem publicznym, w krwa­
wym czoła pocie zapracowanym; kto wie, jak się bu­
dują nowe szkolne budynki nasze w entrepryzę zwykle 
brane, ten przyzna, jak wdzięcznemi byłyby i dozór i 
cała korporacya szkolna mężowi, ujmującemu w silne, 
umiejętne i doświadczone dłonie ten zarząd finansowy 
i kapitał budowlowy. Wiemy z doświadczenia jak na*- 
wet królewscy panowie komisarze umieli rozdzielać

talarów, zaprzepaszczali je. Gmina sarkała, przebąki­
wano w okolicy o nadużyciach, ale nikt nie miał od­
wagi wystąpić przeciw groźnemu i grożącemu urzędni­
kowi; dopiero patron szkoły dowiedziawszy się o tóm 
zażądał rachunku. Pan komisarz poszedł do więzienia, 
cóż z tego, kiedy na gminę rozłożono nową repartycyą, 
a egzekutor pościągał składki w asystencyi żandarma 
lub pomocnika. Nie ebeemy z podobnych przykładów 
wyciągać reguły, aleć to właśnie wypadki dowodzące 
założenia naszego, a czemużby się zresztą nie miały 
powtórzyć w życiu ludzkiem przy najściślejszój nawet 
kontroli władz wyższych? Wszakżeśmy własnemi oczy­
ma na kilka takich nadużyć patrzeli!

Polak ma zawsze wdzięczne serce, i rzetelnie spła­
ca ten dług wdzięczności, z wdzięcznością tóż wspo­
mina gmina, takiego dobrodzieja dziedzica, wyswoba- 
dzającego ją z rąk nieuczciwych spekulantów.

Jeżeli obojętność naszych dziedziców w szkole ra­
żące i bolesne budzi uczucia, to równie przykrą i szko­
dliwą jest obojętność dziedziców, nie mających w swój 
wsi szkoły, ale przyłączonych ciężarami i opłatą do 
szkoły sąsiedniój. O takiej szkole nasz polski dziedzic 
nic nie wie, tylko tyle, że często i wiele płacić na nią 
musi; a przecież te same względy finansowe i moralne, 
któreśiny wyżej wymieniali, powinny zniewolić dzie­
dzica wsi sąsiedniej, aby się kazał wybrać na członka 
dozoru szkólnego, a gmina chętnie to uczyni, służy jój 
prawo do tego na mocy § 2 wyżój wymienionej in­
strukcyi, aby z każdój gminy ościennej, należącej do 
szkoły, oprócz sołtysa wybrano go radnym członkiem 
dozoru szkólnego.|

Dziedzice nasi nie mają żadnój bezpośredniój ko­
rzyści z szkoły wiejskiój, bo dzieci swych do niój nie 
posyłają, ale znaczne jednak ponoszą dla niej ciężary; 
roztropność przeto radzi i prosty rachunek, aby w za­
mian za te ciężary przestrzegali w szkole praw swoich 
i nie dozwolili, aby gospodarstwo szkolne odbywało się 
ich groszem bez ich udziału w zarządzie, i ego wy­
magają interes materyalny i moralny dziedzica samego, 
aby zapobiegał roztrwonieniu i lekkomyślnemu trakto­
waniu groszem swoim i biednego chłopka, zajął się lo­
sem szkoły i zyskał sobie przez to zaufanie ludu jako 
opiekun praw jego; godność jego obywatelska podnie­
sie się wysoko w oczach ludu, który z coraz większóm 
zaufaniem zbliży się do swego dobrodzieja, z którym 
go łączą: ziemia, język, wiara i ucisk.

Widzimy, że wpływ nasz na kierunek wychowa­
nia, chociaż osłabiony, nie podcięty jednak ostatecznie, 
bylebyśmy umieli i chcieli korzystać z prawa, przysłu­
gującego nam w szkole, bylebyśmy umieli i chcieli o- 
świecić lud nasz, co do opłakanych stósunków cisną­
cych szkołę i przekonali go, że ten nowy system rzą­
dowy w szkole, na który lud się skarży, jest zabójczym 
dla niego i jego dzieci. Na środkach do ścisłego po­
łączenia się w szkole nie zbywa, a wpływ dziedziców 
szeroko sięga, bo na całą prowincyą rozwinąć się mo­
że. Jeżeli bowiem rozważymy, że w niektórych mają­
tkach jest kilka, nawet niekiedy kilkanaście szkół, że 
w szkołach tych odbywa się spokojnie proces germa- 
nizacyjny pod okiem naszóm, że chłopek nasz, stęka­
jąc pod ciężarem systemu, zabijającego duchowo jego 
dzieci, nie wie do kogo się udać po radę i pomoc, a 
choćby i pociechę, natenczas przyznać trzeba, że ab- 
styneneya dziedziców naszych w obec szkoły jest cię­
żkim grzechem.

Przyznajemy, że dzisiejszy rządowy system szkolny 
jest jakby obliczonym na ustawiczne kłócenie między sobą 
ludzi, mających świecić gminie przykładem zgody, je­
dności i wzajemnego zaufania; przepisy dzisiejsze, to 
kość niezgody rzucona między dziedzica, gminę, nau­
czyciela i księdza. Nie może być zresztą inaczej tam, 
gdzie rozporządzenia rejencyjne i landratowskie zbijają 
jedne drugie, gdzie nikt nie wie, czego się właściwie 
trzymać. Ale, czy my, znając ducha i tendencyą tego 
nieudolnego organizmu — nie powinniśmy się wznieść 
po nad poziom podobnych machinacyi i po nad wszy­
stkie osobistości postawić sprawę publiczną? Niezawo­
dnie — a wtedy chłopek nasz zbliżyłby się z większóm 
jak dotąd zaufaniem do dziedzica wsi, jako prezesa 
dozoru szkoły, poznałby swoje osobiste i gminy prawa, 
nie pozwoliłby się zafukać urzędnikowi nie znającemu 
ani jego języka, ani obyczajów’, nauczyłby się stawać 
w obronie praw języka i wiary, a skoro się to poczu­
cie obywatelskie rozbudzi w ludzie, nie pójdzie tak 
gładko germanizacya drogą szkoły, bo nasz chłopek 
potrafi się poważnie i doraźnie upomnieć o pogwał­
cenie praw swoich.
% Jeżeli dziedzic dotychczas nie wiedział, czóm jest 
w szkole, to dziś powinien stanowczo zająć swoje sta­
nowisko w tej radzie i występować osobiście w obro­
nie praw swoich i narodu, aby dać chłopkom z siebie 
przykład jak bronić praw swoich i nauczyć ich, gdzie 
i o ile zagrożone. Praw prezesostwa nie powinien 
dziedzic zlewać na żadnego księdza, chociaż­
by nieposzlakowanych zasad i przekonań, bo nawet sa­
ma przytomność dziedzica jako prezydującego obradom 
musi wpłynąć i wpłynie pod każdym względem korzy­
stnie na członków gminy, na szkołę i na rozwój stó­
sunków naszych politycznych.

NIEMCY.
* Berlin, 2 maja. W miarę jak zbliża się czas, 

w którym przyjdzie pod obrady projekt do prawa o 
ordynacyi powiatowej, występują znów dzienniki li­
beralne przeciwko komisyi izby panów, która przyspo­
sabia to prawo a której referent p. Krdcher ogłosił tym­
czasowo exposé ordynacyi powiatowej.

Zapatrywania ogłaszane nrzez kc



2
najbliższych swych stósunków nie patrzy i że nie wie­
dząc co jest potrzebném dla rozwoju państwa i nie ro­
zumiejąc ducha czasu niezdolni są do odgrywania jakiej­
kolwiek roli politycznej. Przy końcu swego exposé 
robi wniosek p. Kröcher, ażeby rząd nowy przedłożył 
sejmowi projekt do organizacyi powiatowéj z uwzglę­
dnieniem mniej więcej następujących punktów:

Zachowany ma być przedewszystkiem podział na 
stany. Tam, gdzie liczba głosów właścicieli dóbr ry­
cerskich o połowę przewyższa ogólną liczbę głosu­
jących, ma przysługiwać prawo dwom innym stanom 
żądania albo zmniejszenia liczby głosów właścicieli dóbr 
rycerskich albo powiększenia własnćj liczby. Wszystkim 
posiadłościom ziemskim, które płacą tysiąc talarów 
gruntowego podatku albo więcej przysługuje prawo 
głosowania. Postanowioném ma być dalej, czy kupu­
jący własność jaką ziemską ma prawo głosowania za­
raz albo dopiero później, po trzech lub pięciu latach.

Takie są żądania panów Kröchera, Plötza, Kleist- 
Retzowa i innych i dziwić się dla tego nie można, że 
stronnictwo liberalne, upatrując znaczne zmiany w rządo­
wym projekcie do prawa na korzyść autonomii powia­
tów i gmin, o wsteczne zasady obwinia członków komi- 
syi obradującej nad ordynacyą powiatową. I rząd, jak 
się zdaje, nie spodziewa się ustępstw ze strony feoda- 
łów, bo prawdopodobnie dla zapobieżenia możliwej 
przewadze opozycyi, kilku nowych zamierza zamianować 
członków Izby panów. Jako takich wymieniają tym­
czasowo p. Blanckenburga, posła w badeńskiem, p. 
Flemminga i mistrza ceremonii p. Rôdera. — Nad zna­
czeniem i doniosłością założenia uniwersytetu w Stras­
burgu, o którego otwarciu wczorajszém bliższych jeszcze 
nie mogliśmy odebrać szczegółów, rozpisują się szero­
ko dzienniki. Dojdą nareszcie Alzacczycy, mówi pra­
sa niemiecka, do poznania obowiązków swoich wzglę­
dem Niemiec? Uniwersytet przyczyni się niewątpli­
wie do tego, że zawiążą się serdeczniejsze stosunki 
między Alzacyą a nadreńskiemi prowincyami. Niechaj 
tylko dziesięć albo dwadzieścia lat minie, niechaj mie­
szkańcy nowych prowincyi dłuższy czas posłużą w 
wojsku, to wtedy zniknie dawna do Niemiec niechęć. 
Starsi mieszkańcy może tęschnić będą jeszcze za Fran- 
cyą, ale młodsi, w razie potrzeby piersiami swemi za­
słaniać będą Strasburg i Metz przeciwko napadom 
Francy i.

Takich to nagłych wpływów spodziewają się dzien­
niki po utworzeniu nowego uniwersytetu.

Na zapytanie posła Lessego, czy państwa związ­
kowe mając zamiar kupienia pałacu Cafarelli w Rzy­
mie, zamyślają zarazem utworzyć tamże akademią dla 
artystów niemieckich, odpowiedział książę Bismarck, że 
skoro parlament w tym względzie objawi życzenie, 
państwa związkowe niezwłocznie zajmą się tą sprawą 
i obmyślą środki potrzebne do założenia takiej akade­
mii. Przytem zauważył kanclerz, że rząd pruski już 
dawniej o podobnym myślał projekcie, ale że jedynie 
brak potrzebnych pieniędzy sprzeciwił się urzeczywist­
nieniu tego planu.

Projekt do wojennego prawa karnego na wielkie 
napotyka trudności w łonie komisyi. Kilka podobno 
już odbyło się sessyi w ostatnich dniach a członkowie 
co do rodzaju kar, przez rząd proponowanych, porozu­
mieć się nie mogli.

Wczorajsze posiedzenie parlamentu zajmowało się 
nasamprzód rozprawami nad wnioskiem posła Hover- 
becka, dotyczącym zmiany § 49 regulaminu, o którym 
wspominaliśmy przed kilku dniami. Po krótkiej dy- 
skusyi przekazano wniosek ten komisyi, poczem przy­
stąpiono do obrad nad drugim wnioskiem posła Hover- 
becka, żądającym zniżenia podatku od soli na talara 
od centnara. W ciągu rozpraw postawiły stronnictwa 
zachowawcze i wolnokonserwatywne poprawkę, na mo­
cy której wnoszą o zniesienie całkowite od 1 stycznia 
1874 podatku od soli a pokrycie tego dochodu przez pod­
wyższenie podatku od ty tuniu. W śród zadowolwienia par­
lamentu oświadczył prezydent Delbrück, że związkowe 
państwa już dawniej pod ścisłą wzięły rozwagę, czyby nie 
należało znieść jak najprędzćj podatku od soli, ale że 
postanowienie swoje zależnćm robią od zapatrywa­
nia parlamentu. — Przed niejakim czasem ogłosił 
redaktor Katolika pan Miarka, że stronnictwa pi­
smu temu przeciwne ofiarowały mu blisko sto tysięcy 
talarów, ażeby zmienił tylko kierunek Katolika i 
nie występował przeciwko liberałom niemieckim i lo­
żom wolnomularskim etc. Wiadomości téj zaprzeczyły 
pisma niemieckie utrzymując, że cała ta sprawa śmie­
chu jest warta. Tymczasem Schles. Volksztg. z 
wszelką pewnością zaręcza, że bardzo znaczne su­
my ofiarowano p. Miarce, jakkolwiek może tylko ust­
nie, w powyższym zamiarze, ale że on je jako czło­
wiek charakteru i zasad odrzucił. Postępowanie p. 
Miarki, są słowa pomienionego dziennika, na wielki 
zasługuje szacunek, bo wiadomą jest rzeczą, że on oj­
cem jest licznej familii i w przykrych pod względem 
finansowym żyje stosunkach.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 30 kwietnia. Krzyk oburzenia, jaki 

wyrwał się z piersi tych wszystkich, co nie zatracili w 
sobie jeszcze iskry poczucia sprawiedliwości, na widok 
gwałtów dokonywanych przy wyborach czeskich, znie­
wolił jenerała Kollera, dzisiejszego namiestnika czeskie­
go do usprawiedliwienia się w obec sejmu z czynionych 
jemu i jego rządowi zarzutów Usprawiedliwienie to 
miało być zarazem odpowiedzią na protest wniesiony 
w dzień wyborów przez czeskih feudałów, którego to 
po prostu jenerał Koller ani uwzględnić, ani nawet 
przyjąć nie chciał do wiadomości. Otóż ten sam pan 
jenerał twierdził d. 30 kwietnia, że rząd nie posługiwać 
się przy wyborach żadnemi nielegalnymi środkami, i 
że jedynie w interesie spokoju publicznego i zapewnie­
nia wyborom najzupełniejszej wolności zmuszonym 
był występować przeciw zbiorowym deputacyom. 
Rząd nie mógł z założonemi rękoma przypatrywać się 
czynnościom, mogącym bardzo łatwo zrodzić dla warstw 
majętniejszych największe niebezpieczeństwa. Co się 
tyczy ograniczenia prasy i stowarzyszeń wskazuje na­
miestnik na nienormalny stosunek, jaki zwykł się wy­
radzać pod wpływem dziennikarstwa i stowarzyszeń, 
uważających siebie jako takie, które stoją po za prawem. 
Następnie zbija jenerał Koller pojedyńcze punkta zna­
nego protestu. W jaki sposób to czyni, nie objaśnia 
depesza telegraficzna i w tej mierze równie jak i na 
obszerniejsze sprawozdanie z przemówienia namiestni­
ka, zaczekać musimy do przyszłej poczty.

Sejm pragski będzie tylko obradował do czwartego 
maja. Mimo tego postanowił on w tej jeszcze sesyi u- 
porać się z budżetem krajowym; czy mu się to uda, 
wątpimy, chyba że postara się o przedłużenie sesyi 
sejmowej, co znowu jest niemożliwem, rząd bowiem 
wiele do tego przykłada wagi, aby Rada państwa w o- 
znaczonym zebrała się czasie. W ten sposób sejm za- 
mknjgty bv został w sobot

Parlament węgierski zbierze się 1 września, tak 
przynajmniój donosi Pesti Naplo, organ w bliskich 
zostający stosunkach ze sferami rządowemi. W tym 
razie trudno będzie myśleć, aby delegacye wspólne w 
tym jeszcze zebrały się roku, ukonstytuowanie bowiem 
sejmu węgierskiego, co jest nieodzownem do wyboru 
delegacyi, odbywa się bardzo powolnie. Jeśli weźnie- 
my do tego na uwagę sprawdzania mandatów posel­
skich, przeplatanych sążnistemi i nużącemi mowami, 
również długie rozprawy nad adresem, w takim razie 
pojmiemy, że o zebraniu się wspólnych delegacyi do 
grudnia trudno myśleć.

F R A N C Y A.
* Pary®, 29 kwietnia. Wielki obiad, jaki miał 

być danym dnia 29 kwietnia przez prezydenta, odro­
czonym został na późnićj z powodu, iż lekarz zabronił 
mu wszelkiego natężenia, mogącego być szkodliwem 
po dopiero co przebytej słabości. P. Thiers mocno 
jest zajęty powstaniem hiszpańskiem, o którego prze­
biegu dwa razy dziennie każę sobie zdawać raporta, 
jakie ministeryum spraw zagranicznych otrzymuje od 
posła i konsulów w Hiszpanii. Granica francuzko-hi- 
szpańska strzeżoną jest ku zgorszeniu tamtejszych le- 
gitymistów, jak najbaczniej. Rząd, jak się to dowia­
dujemy z noty oficyalnej, zamierza z największą suro­
wością postępować przeciw Francuzom biorącym udział 
w powstaniu. Nota ta opiewa: „Kilka dzienników 
doniosło, że wielu Francuzów ma zamiar wziąść udział 
w walce, jaka obecnie odgrywa się na ziemi hiszpań­
skiej. Chociaż twierdzenie to niczem nie zostało po­
parte, to przecież rząd uważa za potrzebne zawiadomić 
iż baczy na zobowiązania jakie wziął na siebie w obec 
zaprzyjaźnionego z sobą narodu i bez narażenia się 
na represalia, nie może na to zezwolić, aby Francuzi 
brali udział w zaburzeniach niepokojących kraj sąsie­
dni. Rząd przypomina przytem, że każdy Francuz, 
który bez odpowiedniego zezwolenia zaciąga się w sze­
regi wojskowe na obcej ziemi, traci według artykułu 
21 przysługujące mu jako Francuzowi prawa i naraża 
się obok tego na karę, jaka spotyka tych co dopuścili 
się przeciw sprzymierzonemu narodowi karygodnej 
czynności.

Donosiliśmy w swoim czasie, że komisya złożona 
na wniosek Bambergera oświadczyła się znaczną wię­
kszością głosów za ogłoszeniem aktów, dotyczących pro­
cesu Bazaina. Komisya ta obradowała już po kilka 
kroć i uchwaliła wyłączenie od publikacyi kilka punktów 
z zeznań świadków, a to dla tego, iż takowe rzucają 
nader niekorzystne światło na kilku dotąd w czynnćj 
służbie zostających oficerów, w skutek czego łatwo bar­
dzo mogłaby być karnóść w wojsku zachwianą. Ró­
wnież w publikacyi rzeczonych aktów nie znajdą miej­
sca telegramy między marszałkiem Bazainem, a księ­
ciem Fryderykiem Karolem. Nie wątpią również, że 
poseł Bamberger — jako przedstawiciel lewicy — pod­
niesieniem swego wniosku usiłował wywrzeć pewien 
wpływ na rząd i zmusić niejako p. Thiersa, który nie­
chętnym jest ogłoszeniu pomienionych aktów, do o- 
głoszenia wszystkich, do oświadczenia się raz stanow­
czo w tej sprawie. Zamiar ten powiódł mu się naj­
zupełniej, gdyż dziś jest już pewnem, że cała rada mini- 
steryalna nietylko nic nie ma przeciw temu ogłoszeniu, 
lecz oświadczyła wyraźnie, że marszałek Bazaine już 
dla samego zadość uczynienia opinii publicznej musi 
być stawionym przed sąd wojenny. Do zdania tego 
przyłączył się także pan Thiers. Sądowi wojennemu 
przewodniczyć będzie prawdopodobnie jeden z admi­
rałów'.

Na giełdzie paryzkiej obiegała dnia 29 b. m. wia­
domość o zamordowaniu marszałka Serrano i wylądowa­
niu na okręcie angielskim jen. Cabrery, znanego Kar- 
listowskiego partyzanta, który dotąd nie daje znaku 
życia o sobie. Wieści te nie sprawdziły się.

HISZPANIA.
* Don Karlos przyjazd swój na ziemię hiszpańską 

poprzedził następującą prokłamacyą do narodu:
„Hiszpanie! Obowiązkiem jest króla umrzeć za 

sw'ój naród, lub go uratować. Składam dzięki Bogu, 
iż mi dozwolił ucałować tę ziemię, kędy spoczywają 
kości moich praojców. Pozdrawdam naród hiszpański, 
który dnia onego był pierwszym na śwdecie, a dziś 
jest jednym z najnieszczęśliwszych; czuję się szczęśli­
wym, bom między wami i mogę sercem do was prze­
mawiać. Serce wasze pojmie mię i odpowie. Znane 
są mi wasze boleści, słyszałem wasze skargi: ze wszech 
stron wołaliście za mną. Otóż jestem! Bez różnicy 
stronnictw powołuję was do mego dzieła. Odzywam 
się do Hiszpanów, którzy bez wyjątku są mymi bra­
ćmi. Prześladowaną jest religia naszych ojców, gnębie­
ni są szlachetni, czczoną niemoralność, anarchia tryum­
fuje, skarb państwa oddany w ręce rozrzutników, za­
grożoną własność, przemysł w letargu. . . . Jeśli tak 
potrwa dalój, nieszczęsny lud będzie bez chleba, a Hi­
szpania ostatnią między narodami. Nasi ojcowie nie 
znieśliby byli tyle upokorzenia; bądźmy godnymi 
wielkich naszych ojców! Zbudźcie się Hiszpanie i da­
lój do broni za Boga, naszą ojczyznę, za waszego króla! 
Wiecie już kim jestem i czego chcę. Pragnę tylko wielkości 
i szczęścia Hiszpanii. Pragnę z pomocą was samych 
nieść wam ratunek i z pomocą waszą utrwalić rząd 
sprawiedliwy, rząd, który byłby godnym wspaniałej 
przeszłości naszych dziadów, — a zarazem odpowiadał 
niezbędnym postępom wieku, w którym żyjemy. Nie chcę 
być mścicielem doznanych krzywd. Jeśli ktoś z was żywi 
urazę, niechaj ją zapomni lub przebaczy. Stańmy sic 
wszyscy godnymi wielkiego zadania, powierzonego nam 
bez wątpienia od Opatrzności: być może, że ratować 
Hiszpanią znaczy tyle, co nieść ratunek i zbawienie 
innym ludom tego świata. Hiszpanie! wasi królowie 
przysięgali, nim dotknęli się stopami tronu, szanować 
prawa zasadnicze Hiszpanji. Przysięgam w obec Bo­
ga i biorę wszystkich na świadectwo mej uroczystej 
przysięgi, iż wiernie spełnię to wszystko, cokolwiek 
wam obiecuję. Przysięgam, że wszystkie moje myśli i 
wszystkie siły zwrócę tylko ku temu, aby zapewnić wam 
wolność, sprawiedliwość i pokój. Bóg, który czyta w 
mem sercu, poprze me usiłowania i uwieńczy nasze 
dzieło.

Wasz król Karlos.“
Druga proklamacya skierowaną jest do armii i 

floty. Obie ukazały się w Madrycie 27 kwietnia.
Ostatnie wiadomości z Hiszpanii nic nie donoszą 

o koncentracyi oddziałów karlistowskich, a jeśli nowe­
mu głównodowodzącemu w baskijskich krajach, w Na­
warze, Aragonii i Burgos, jenerałowi Serrano oddano 
pod rozkazy 40 batalionów wojska, da sobie zapewne 
nie długo radę z pojedyńczemi rozproszonemi oddziałami. 
Oddział Cuevillesa, o którym głoszono, że liczy 800 lu­
dzi nie ma ich nad 200. Do Vitorii przyprowadzono 
60 do niewoli zabranych powstańców. Wojsko z wiel­
ką surowością postępuje z schwytanymi Karlistami.

Słychać, że w Nawarze rozstrzelano 22 ochotników. 
Widoki powstania tem są mniejsze ile że w wielu bar­
dzo miejscach nawet republikanie idą z rządem ręka 
w rękę. W Pampelonie domagali się republikańscy 
mieszkańcy broni do zwalczenia karlistów. Mniej praw­
dopodobną zdaje nam się wiadomość, że w Logrono 
radykaliści ijitak zwani postępowcy w tym tylko pogo­
dzili się celu, aby wspólnie pociągnąć przeciw Kara­
siom ; zdaniem naszem bowiem, na stronnictwa te nie 
może liczyć ani gabinet Sagasty ani don Karlos.

Z Madrytu donoszą na Lisbonę pod dniem 28 
kwietnia: Powstanie karlistowskie ogranicza się tylko 
na Nawarrę i dwie baskijskie prowineye t. j. Guipu- 
zcoę i Biscayę. W Airli panuje spokój, również w 
północnych prowincyach nie wyłączając Katalonii. — 
Powstańcy nie zajęli żadnego ważniejszego stanowiska; 
władze nieomal wszędzie stoją po stronie legalnego 
rządu. Oddziały karlistowskie dotąd działają w gó­
rach. Wysłanie marszałka Serrano na pole, które zna 
i na którem sam już walczył, zmierza do tem szybszej 
akcyi przeciw Karlistom i do przeszkodzenia ich 
koncentracyi. W Nawarze na czele powstańców stoi 
Cruz Ochoa.

OŚWIATA LUDOWA.
* Na Oświatę Indową otrzymaliśmy od p. lir. Kaczyń­

skiego z Rogalina tal. 200*; Putiaty ckiego ze składki tal. 
1; Dulińskiego z Sławna tal. 5; P. B. z przegranego za­
kładu tal. 5; Pawła Mamuły z Penckowa ze składki po dyn­
gusie tal. 1 sgr. 19 fen. 6.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Neapol, 1 maja. Podług rannych doniesień z ob- 
serwatoryum można już wybuch Wezuwiusza uważać 
za skończony. Widać tylko jeszcze gęste obłoki dy­
mu, popiół i żużle, wyrzucane już nizko tylko i zaraz 
w krater spadające. Narzędzia obserwacyjne zaczyna­
ją być spokojne.

Londyn, 1 maja. Donoszą do Bureau Reuter 
z Madrytu, że oddział Karlistów pod wodzą Castello- 
nea pobił wojska rządowe. Don Carlos podobno wró­
cił do Genewy.

Luksemburg, 1 maja. Księżniczka Henryka nie- 
derlandzka, urodź, księżniczka Sachsen-Weimar, zakoń­
czyła dzisiaj rano o 6‘|« godzinie życie.

Neapol, 1 maja. Profesor Palmieri donosi z ob- 
serwatoryum położonego w pobliżu Wezuwiusza, że 
od rana niebezpieczeństwo znacznie się zmniejszyło. 
Dawnićj do wysokości 1500 metrów wyrzucane z kra­
teru ciała, dosięgają teraz zaledwie wysokości 500 me­
trów, z czego można wnioskować, że wybuchy wkrótce 
zupełnie ustaną.

Strassburg, 1 maja- Uroczystość otworzenia tu­
tejszego uniwersytetu odbyła się bardzo świetnie i wśród 
licznego współudziału gości. Po rozpoczęciu uroczy­
stości uwerturą „Zur Weihe des Hauses“ miał 
mowę naczelny prezydent v. Möller do zgromadzo­
nych i przeczytał pozwolenie cesarza, które potem wrę­
czył uroczyście rektorowi uniwersytetu profesor. Bruch. 
Następnie zakomunikował naczelny prezydent powita­
nie następcy tronu, nadeszłe telegramem i wzniósł o- 
krzyk na cześć cesarza. Rektor Bruch podziękował 
wymownie wszystkim tym, którzy się przyczynili do 
założenia uniwersytetu, a szczególniej Jego Cesarskiej 
Mości, kanclerzowi państwa, naczelnemu prezydentowi, 
jako też pp. v. Roggenbach i merowi Strassburga. 
Potem nastąpiło odczytanie adresu powitalnego od 
prezydyum niemieckiego reichstagu. Po odśpiewaniu 
chorału „Die Himmel erzählen die Ehre Got­
tes,“ miał mowę prof. Springer zastósowaną do uro­
czystości, a po nim wystąpili mówcy deputacyi uni­
wersyteckich, poczóm rektor Bruch raz jeszcze prze­
mówił w krótkich słowach.

Rzym, 30 kwietnia. Izba przyjęła dzisiaj pier­
wszy artykuł projektu do prawa, na mocy którego ma­
ją być zniesione fakultety teologii przy uniwersytetach.

Nowy-York, 30 kwietnia. Gubernator Hoffmann 
przeszkodził przyjęciu nowego prawa konstytucyjnego 
swetn veto.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 1 maja. Zgromadzenie jeneralne. 
Towarzystwo kolei południowej przyjęło jedno­
głośnie wszystkie propozycye rady zawiadowczej. 
Dochód kolei południowej wynosił w roku 1871 
23 miliony. Uchwalono dywidendę 20 franków 
na każdą, akcyę i złożyć 8,943,000 do fundu­
szu rezerwowego. Do rady zawiadowczej na 
nowo ci sami członkowie obrani zostali. Zgro­
madzenie narodowe odrzuciło 353 przeciw 322 
głosom, pomimo przychylnej mowy ministra 
sprawiedliwości, poprawkę, żądającą, aby naczel­
nik władzy wykonawczej sam mianował radz­
eń w państwa.

Paryż, 1 maja. Journal Officiel ogłasza 
zamianowanie p. Bourgins posłem przy stolicy 
papiezkiej, pan Harcourt zaś posłem w Londy­
nie. Hr. Arnim konferował dość długó z pa­
nem Thiersem, co o zadowalniającym stosunku 
obudwóch tych krajów do siebie wnosić po­
zwala. j 9

Londyn, 2 maja. Times twierdzi na pe­
wno, że Anglia i Ameryka zgodziły się co dó 
zasad, nie wiedzą tylko jeszcze jak unormować 
układy. Zasady są te game, jakie w ostatnich 
dniach z Filadelfii dzienniki podały. Odpowiedź 
p. Fish doręczoną została wczoraj p. Granville 
i budzi w skutek późniejśzych telegramów Wa­
szyngtońskich, tylko historyczny interes.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 2 maja. W dniu wczorajszym odbyło się 

zwyczajne zebranie Towarzystwa przyjaciół nauk wydziału 
ekonomiczno-statystycznego, na którem prezes dr. Li­
belt wyraziwszy żal, iż członkowie nieregularnie i w małćj li­
czbie nań się zbierają przystąpił następnie do sprawozdania 
z Engla: Zeitschrift des koeniglich’-preussischen sta­
tistischen Bureaus, zeszytu III i IV. Na wstępie szan. 
prezes objawił, że istnieje w Berlinie pod kierunkiem dr. Engla 
statystyczne seminaryum, gdzie pomiędzy innemi wykładaną 
jest teorya spółeczeńska, a objawy społeczeństwa są podstawą

statystyki. Dr. Engel przedewszystkiem stawia w awćm 
sopiśmie pytanie, czy statystyka jest nauką samodzielno Cza" 
metodą tylko. Pytanie to, na rzecz samodzielnej nauki r ’ C-Zy 
zuje gruntownie, objaśniając, iż symptologia, czyli nauk«ZWlg’ 
wnych zjawisk, z których można sądzić o danych statvstvc pe.' 
i demologia t. j. nauka o objawach żywotnych snółeczpń . 
a raczej o samem społeczeństwie są jćj składowćini cz - . twa

Następnie prezes przytoczył niektóre daty z rzeczoneT3”1'' 
sopisma, bliżej nas interesujące, które tu przywodzini °nZa' 
wedle podania dr. Engla, Litwinów pod berłem nruskićm 
szkuje 146,800, Polaków dwa miliony przeszło, Czechów -a cie" 
Wendów 82,870, Welonów 11,470. ' o8,800,

Na tem posiedzenie ukończonem zostało _ nasten
będzie się dnia 3 lip ca o godzinie 4 z południa. ‘ *pne °^'

— * Przytoczone przez nas w Nr. 97 pisma naszea-n „ 
wiadanie Kuryera Poznańskiego o ks. ks. Szymańskim ' u-' 
chalskim, ponownie dzisiaj wspomnieć nam wypada z nrzv • 
korespondencyi rzymskiej do Wiener Presse^
od dawania wiary wszystkiemu co drukowane, a zwłaszcza -y 
przyjaznej nam prasy niemieckiej, nie możemy jednak nornik 
milczeniem korespondencyi, która zdaje się bardzo wiaro°-iiac 
opisuje przez Kuryera podany przypadek zaszły w Kzvm-6’ 
Korespondent do Wiener Presse pisze pod dniem 20 k -e’ 
tnia co następuje: „Dnia 19 kwietnia zabił na jednćj z nah?6' 
dziej ożywionych ulic miasta, ulicy prowadzącej z CaravL 
do Corso, o 8 godzinie rano, znanego dobrze w Rzymie f 
zyera Porciani, dawniejszy jego pomocnik Cr egori eó/' 
rema wystrzałami z rewolweru. Mordercę natychmiast ui t 
Zdarzenie to w ścisłym stoi związku z popełnioną w listonai? ■ ‘ 
p. r. w Watykanie u Monsignora de Merode, kradzieżą osX® 
franków. Gregori, który opuścił służbę Por ci a na obsh 
giwał kilku monsignorów w Watykanie, a między nim' 
Monsignora de Merode, po wydarzonej kradzieży nie uk-iz-o 
się więcej w Watykanie, a nie ścigano go sądownie z m 
przyczyny, że wysocy mieszkańcy Watykanu nie eheieli z n 
rzędami włoskiemi w żadne wchodzić styczności. Sprawa ta 
jednak tak się rozgłosiła, że dziennik Tempa pisał o niei 
skutkiem czego przez Gregorego przed sadem oskarżone 
powołał na świadki fryzyera Porciani. Z ukazaniem sie n 
Porciani przed kratkami cofnął Gregori diffamacyjną Drzv 
sięgę, którą chciał złożyć. Gregori już przed paru miesiącami 
chciał pchnięciem sztyletu pozbawić życia Porcianiego w prze 
konaniu, że tenże wie o kradzieży. Dzisiaj (20 kwietnia) nad'i 
Porciani pod czterema strzałami z rewolweru Gregorego “ 1

— * Gazeta Toruńska pisze: W Starogrodzie' gmina 
ewangelicka postanowiła wybudować na kościele swym wieża 
150 stóp wysoką, na pamiątkę jubileuszu wiedervereinigungo" 
w ego. Wieża masywna, 150 stóp wysoka, to rzecz Soszto" 
wna; gmina protestancka liczy niewątpliwie na wsparcie od 
rządu.

— * W dniu dzisiejszym pod adresem redakcyi pisma na­
szego nadeszła petycya w sprawie języka polskiego z dom 
Kadłówka, fol. Rycerzywka, Sojkowa, Cieślina Or­
łowa, Niemojewa i Racic.

— * Majówka Towarzystwa Przemysłowego, jak się do­
wiadujemy z Gazety Wielkopolskiej, ma się odbyć 26 
maja. J

— * Towarzystwu rolniczo-przemysłowemu w Miota­
cie niedawno zawiązanemu, zakazała miejscowa polieya odbywa­
nia zebrań aż do rozstrzygnięcia sądowego. „Co było powodem 
pisze korespondent Orędownika, do tego niesłychanego kro­
ku, polieya nie uważała za stósowne wyjawić; dla tego czekać 
musimy dopókąd za pośrednictwem wyższćj władzy, do której 
zarząd się udał, rzecz ta nie wyjaśni się. Czy prawa istnieją 
jeszcze dla nas, czy też jesteśmy z pod’ prawa wyjęci, okaże 
dalszy przebieg tej sprawy, o którym swego czasu doniosę.“

— * W dniu dzisiejszym udał się naczelny prezes z 
władzami miejscowemi na rewizyą kolei poznańsko-bydgosko- 
toruńskićj, która za dni kilka zostanie oddaną do użytku pu­
bliczności.

— * Przemyślna kobieta. Do jednćj ¡z tutejszych mie­
szkanek cierpiącej już dłuższy czas na piersi i ustawiczny ka­
szel, zgłosiła się przed paru dniami cudowna lekarka, do któ­
rego to rodzaju środków wielu jeszcze z naszych zabonnych 
ucieka się ludzi. Chora kobieta przyjęła z radością cudowną 
lekarkę, a ta wymówiwszy zwykłych kilka zażegnujących wy­
razów, wyniosła się coprędzej, zabierając ze sobą, zegarek, któ­
ry na prędce wydobyła ze szafy należącej do chorej.

— * Ćwiczenia wojskowe tegoroczne 5 korpusu od­
będą się z końcem sierpnia i na początku września. Ćwiczenia 
19 brygady odbywać się będą w okolicy Poznania, 20 brygady 
pod Lesznem, a 17 pod Liegnitzą. Artylerya i kawalerya przy­
dane będą brygadom piechoty.

— * Dnia 6 b. m. rozpoczną się sądy przysięgłych w 
naszem mieście. Pomiędzy sprawami ’do’ osądzenia, ’przyjdzie 
14 b. m. przed forum znana kradzież w kościele Dominikańskim 
w nocy z 24 na 25 grudnia. Dotychczas udało się tylko jedną 
schwytać osobę, która była uczestniczką popełnionej kradzieży, 
a jest nią zamężna Maryanna Moskalik z Granowa, w wieku 
lat 24 i trzy razy już karana.

— * ¡Sprzedaż hotelu Tilsnera, o której przed paru 
donosiliśmy dniami, nie przyszła do skutku jak pisze Pose- 
n er Z tg.

— * Donoszą z Inowrocławia, że p. radzcy ziemiań­
skiemu Willamowitz-Möllendorff poruczono rewizyą szkół 
trzech powiatów i podczas jego nieobecności zastępować go bę­
dzie w urzędzie p. Busse z Lotkowa. Równocześnie donoszą 
o pożarze, który we wsi Ostrowie pod Gniewkowem, prawie 
wszystkie dominialne budynki w perzynę obrócił. Szkoda ma 
być znaczną.

— * Kr. rejeneya w Bydgoszczy mianowała rewizorem 
szkół elementarnych tamecznego departamentu radzcę rejen- 
cyjnego p. Hirschfelda. Należy on podobno pod względem 
politycznych swych przekonań do najskrajniejszej prawicy, a co 
do religijnych, do stronnictwa najprawowierniejszego (hyper-otho- 
dox). Oburza się na to korespondent Posener Ztg. i powia­
da : „Es ist in der That wunderbar, dass man zu Revisoren 
Männer nimmt die abgesehen von ihrer politischen und reli­
giösen Stellung, welche der Gegenwart nicht homogen ist, von 
dem Schulwesen nichts verstehen.“

— * Z Czarnkowa donoszą, że obok towarzystwa budo­
wy kolei żelaznej ze Zbąszynia na Wronki do Czarnkowa 
na którego czele stoi p. Ignacy Grabowski, utworzyło się 
drugie towarzystwo, które rzeczoną, kolej nie na Wronki do 
Czarnkowa, ale na Międzychód do Krzyża chce poprowa­
dzić.

Który z tych dwóch projektów rzeczywiście przyjdzie do 
skutku, nie wiadomo, tyle pewna, że pomiar linii projektu p. 
Ignacego Grabowskiego już się na dobre odbywa i celem 
prędszego ukończenia tegoż, liczba mierników zwiększoną zo- 
stała.j

— * P. King nowy policyjny inspektor dla naszege mia­
sta, przybył tu już wczoraj z Wroławia. . .

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 3 maja Znalezienie
św. Krzyża; w kalendarzu słowiańskim Świętosława. . .

Wschód słońca o godzinie 4 minut 28, zachód o godzinie 
7 minut 26. — Długość dnia 14 godzin 51 minut. , .

Dnia 3 maja 1454 Prusacy składają przysięgę wierności- 
tralrfai flliuralri. — 17Q1 ncrhmonio knnst.vt.HCVi. —'lbv*

pobicie Austryaków pod Górą. 
Polskiego.

1815 stworzenie Królestwa

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Tygodnika Polskiego na węgierskiej ziemią wyszedł

Poró-.Czasu*Nr. 3 i zawiera: Odpowiedź na uwagi . ..
wnanie sił militarnych państwa moskiewskiego w 
w latach 1856 i 1872;' Korespondenta ze Lwowa; ia- 
domości literackie; Wybory w Węgrzech i Rozmai­
tości. W odcinku: Z przypomnień polskiego w)* 
chodźcy byłego oficera honwedów (ciąg dalszy).

* Djabla wyszedł Nr. 68 i pomiędzy innemi zawiera 
wcipną litanią dziennikarzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 2 maja.

HOTEL RZYMSKI. Zakrzewski ze Żabna. Hr. Żółtowski z 
Ujazdu. . . Tr./

HOTEL PARYSKI. Nieradziński z Książa. Marjanowski z kio 
lestwa Polskiego. Sławski z Bydgoszczy.

HOTEL BERLIŃSKI. Gólcz z Królestwa Polskiego.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
145 kr.-pruskiéj lotery 
na nr. 27,040. 1 66,9o4. 

grane po 2000 tal. na nr.

7371. 8256. 8608. 9151. 
26,133. 35,346. 43,524. 
61,096. 65,535. 66,09.. 
76 386. 79,667. 86,o91.

Przy dalszein ciągnieniu 4 klasy 
padły 2 główne wygrane po 10,000 tal. 
1 wygrana 5000 tal. na nr. 33,545. 3 wy 
80,678. 83,049. i 87,7-3.

31 wygranych po 1000 tal. na nr. 
9384. 14,405. 15,814. 16,704. 25,784. 
50,386. 50,509. 52,692. 53,257. 57,429. 
71,276. 71,853. 73,131. 74,927. 75,227. 
88,211. 89,888. i 92,849.
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„..„nvch po 500 tal. na nr. 129. 1795. 3159. 7915. 
J9 43,422. 13,470. 14,858. 20,326. 22,133. 23,437.
89a 956. 37,879. 38,813. 43,147 — “ — "

-,--------
38,813.
51,391.
67,456.
78,943.

51,891.
71,097.
80,877.

47,463.
54,063.
73,311.
83,181.

48,085. 48,159. 
57,896. 58,456. 
74,255. 74,626. 
85,332. 86,235.

48332. 50,321.

ïlô'L _„’,gg 78,691.L Ä 89,369. i 92,082 
”’«99. 89’ „rknvéh po 200 tal. ni

76nnyio542 11,259. 14,136. 14,168. 15,716. 17,034. 17.809. 
8920-2¿l53_ 23,469. 23,565. 23,805. 26,183. 29,617.

34 200. 34,305. 34,962. 35,434, 38,403. 39,774.
42,254. 44,821. 45,659. 48,706. 50,280. 50,777. 
57 356. 57,951. 57,957. 58,974. 60,170. 64,018.
65 862. 66,039. 66,252. 67,205. 68,845. 70,511.
73 096. 76,187. 78,030. 78,299. 78,557. 78,768.
84 402. 84,615. 84,828. 85,166. 85,196. 87,650.

na nr. 4784. 5255. 6408. 8079.

55.
¡S$-
»?'•
rtíflti.

«USO-
&21

19,541
33,057.
41,442.
56,040-
65.57o-
72,926.
83,677.
g, ’791. 92,279. 93,407. 93,662. 93,806. i 94,311.

dzisieiszem ciągnieniu 4 klasy królews.-pruskiej lo- 
Mv% wvffrane po 10,000 tal. na nr. 41,627. i 92,203- 

.,-d pil a no 2000 tal. padły na nr. 9901. 20,390. i 67,666. 
Fflo^^irranych po 1000 tal. padły na nr. 5003. 7934. 8699.

13,886. 14,653. 15,208. 18,104. 28,245. 28,855.
„UOł- 5-a20 37 545. 38,079. 40,869. 42,701. 45,212. 45,535.
33638- 3O.»3()- 52)751 52,994. 53,476. 58,189. 64,410. 65,411.50,030. . w

69410. 72,9o3. 73,294. 76,327. 76,503. 84,989. 89,010.

¡91,328. „..p-ranych po 500 tal. na nr. 709. 4429. 5292. 7133. 
07nift8 13,441. 15,257. 20,152. 20,640. 25,721. 26,797. 
’00457 31,510. 31,825. 33,144. 33,248. 33,354. 33,490.

053’ al668‘ 35,792. 36,989. 40,631. 41,391. 43,552. '44,980.
łł.299. 10635 50,131. 50,382. 50,413. 51,299. 54,100. 54,584.

4-’—' K-TToo 62,798. 64,133. 68,199. 71,004. 71,401.
86,420. 89,279. 90,848. 91,361. 93,030.

6749. 7635. 7659. 7721. 8556. 12,397. 13,154. 13,760. 14,039. 
17,439. 21,793. 21,894. 24,503. 25,462. 26,559. 26,563. 30,003.
30,693. 32,007. 32,260. 33,576. 35,292. 35,388. 40,149. 40,694.
41,908. 43,870. 44,955. 46,551. 46,805. 46,939. 49,417. 49,570.
52,450. 54,477. 54,478. 55,212. 63,003. 67,431. 67,499. 77,868.
78,074. 80,697. 80,799. 81,645. 81,674. 81,698. 83,258. 86,887.
87,403. 90,991. 91,671. 93,928. 94,576. 94,750. i 94,916.

Giełda poznańska, 2 maja.
Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawne 94'l2 pł. Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne 91’|,2 talarów żądano. — Poznańskie 
listy rent. 93% tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 100'/,2 tal. 
płac. — Poznań. 5°|ó procentowe obligacye powiatowe 100 pł. 
Poznańskie 4'J2 °|0 oblig. powiatowe — tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. niiejsk. 4% 
— tal. pł. Rumuny — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100% tal. żąd. — Polskie banknoty 82’ ,2 tal. pł. Sta- 
rogrodz. - poznaósk. Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na maj 54-53% maj-czer. 
54-53’|4 czerw.-lipiec 54'/2-54:'/4 lipiec-sierpień 52'/2 sierp.-wrze- 
sień 52% jesień 52' |2 tal. pł.

Okowita: z beczką: wypowied. 36,000 kwart; na maj 22%- 
22% czerwiec 22% lipiec 22’1/12 sierpień 23% wrzesień — paź­
dziernik — w związku — w miejscu bez beczki — tal. płac.

Kursa telegraiiczne.
SZCZECIN 2 maja 1872.

na wrzesień-paźdz. 54
BERLIN 2 maja 1872. 

Stan powietrza : piękne

Pszenica: stałej 
na maj
na czerwiec-lip. 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto: wyżej 
w miejscu . . 
na maj
na maj-czerwiec 
na wrzesień-paźd. 
Olej rz. stale 
w miejscu . . 
na maj
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: stale 
na maj-czerw. 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd. 
Owies: wyżej 
na maj

kurs ! kurs 
początkJ końcowy

83%

74%

54% 
55'/4 
55 '/8 
54%

23 '/2 
23 %

23

23
23
20

46%

131
16|

na lipiec-sierpień 23%

kurs j kurę 
początk. j końcowy

Olśj skalny: 
w miejscu

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z, 
Pozn. rent, listy 
Kolei żel. państ. 
Lombardy . .
Austr. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka 
7'Ą °? Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposob: stałe

12%

219%
119%

66%
96%
201%
51%

52-56 wedle jak żądano, średnie 50-54 tal. z kolei płacono; na 
maj 54%-% maj-czerwiec 54%-%-% czerwiec-lipiec 54%-%-% 
tal. płacono lip.-sierpień 54'%-%-%. — Jęczmień per 1000 kil. 
mały i wielki 45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miejsc. 42-51 we. jak. żąd. pośled. wschod.-pr. 42- 
46 pomorskiśj i marchijskiśj 47—48% talarów na maj 46% maj- 
czerwiec 46 czerwiec-lipiec dito żądano i płacono. — Groch 
per 1000 kilo do gotow. 51-58 tal. na paszę 46-50 tal. _ R z ep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olej rze­
piowy per 100 kilogramów w miejscu 23% tal. płacono; maj 
23%-’A maj-czerw. 22%-22 płacono. — Olój lniany per 100 
kilogr. w miejsc. 25 tal. — 01 ej skalny pł. 100 kilogr. w miej­
scu 127, tal; na maj 12 tal. płacono , maj-czerwiec dito w sier- 
pień-wrzesień — płacono. — Okowita per 100 litr.po 100% 
10000% w miejscu bez becz. 23 tal. 4-7 sgr. maj i maj-czerw. 
23 tal. 4-2-4 śgr. czerw.-lip. 23 tal. 8-7-8 sgr. pł. lipiec-sierpień 
23 tal. 12-11-12 sgr. _______ ____

KORESPONDENCYA REDAKCYI. 
Korespondentów naszych a wreszcie wszystkich,

komu, dobro ogólne nie jest obojętnem, upraszamy, o 
doniesienie nam o szczegółach rewizyi szkol, przez in­
spektorów rządowych odbywanych.________ _

Ä 56*999. 57,722.

Sä*
wygranych po 200 tal. na nr. 141. 779. 1702. 6431,

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na maj-czerwiec 81 
na czerw.-lipiec 79% 
na wrzesień-paźdz. 75

Żyto: stale 
na maj-czerwiec 53’/4 
na czerw.-lipiec 54

Olei rzepiowy: słabo 
w miejscu 24% 
na maj 23'/s 
na jesień 223/4

Okowita: b. pokupu 
w miejscu 22'7,2 
na maj-czer. 23 
na wrześień-paźdz. 23'/2

— * Mąka. Berlin, 1 maja. Mąka pszenna nr 0 11%- 
10% tal. nr. 0 i 1 łO’%-10 tal. rżana nr. 0 8%-8 tal. nr. 0 i 1 
7"/,2-7 72 tal.

Giełda lterlinska, 1 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 70—85 tal. wedle

jak. żad.; żółtą — pł. za polską pstrą 81% tal. płac.; na maj 
83%-82%-82 maj-czerwiec 81 -80%-% czerwiec-lipiec 80%-79% 
lipiec-sierpień 78%-77%-78. Żyto p. 1000 kilogr. w miejscu

(Aailesłano.) «
Z5vracamy uwagę Publiczności na inserat dzisiaj przez 

Moritza Levy, głównego kolektora w Frankfurcie n. M. zamie­
szczony, a odnoszący się do loteryi, i polecamy p. M. L. ze wzglę­
du na punktualność i staranność w wywiązywaniu się z przesła­
nych mu zleceń.; [1846. |

Dzisiaj o godz. y23 po 
południu zasnęła w Bogu 
jjorentyna Jarzębowska 
Eksportacya i pogrzeb w 

piątek 5 t, m. o 3 po po­
łudniu. W smutku pogrą­

żona Familia.

Zapozew edyktalny.
August Książę Ordynat Sulkowski 

s Rydzynie, obecny posiadacz familijnego 
Heikomisu Rydzyna, ustawą z daty War- 
,zWa = dnia 16 Stycznia r. 1783 utwo­
rzonego, wniósł o wydanie nowej uchwały 
familijnej celem uzupełnienia i odmienienia 
uchwały familijnej pod dniem 17 Września 
r. 1870 zatwierdzonej. —

August Książę Sułkowski, który zacią 
gnał już od nowego ziemskiego Towarzy­
stw kredytowego dla prowincyi poznań­
skiej na substancyą majętności ordynackiej 
Rydzyna pożyczkę w listach zastawnych 
250,000 Tal. wynoszącą, chce pozyskać upo­
ważnienie do zaciągnienia od rzeczonego 
Towarzystwa na też substancyą nowej, po­
życzki, o ile takowa według statutów i za- 

] sad taksacyjnych tegoż Towarzystwa daną 
j być może. —
1 ' Każdoczesny Ordynat niema mieć za­

rządu i użytku z dóbr do ordynacyi nale- 
iąeych aż do umorzenia dawniejszej i no 
sej pożyczki, prócz używania zamku z przy- 
leglościami w Rydzynie, ogrodu i połowa- 
iii. — (1070)

W tym czasie (pominąwszy prawa ho­
norowe) ma wykonywać zarząd dóbr, ordy­
nackich królewska dyrekeya wspomnionego 
Towarzystwa przez administratora, którego 
po wysłuchaniu każdoczesnego Ordynata 
bez obowiązku atoli uwzględnienia jego pro 
pozycyi, obierze i zobowiąże. —

Królewska dyrekeya obróci . pożyczkę 
zaciągnąć się mającą na spłacenie długów 
Augusta Księcia Sułkowskiego, które.we­
dle podania administratora aż do 10 Listo 
pada r. z. zaciągnięto. —•

Listy zastawne po umorzeniu tych dłu­
gów pozostałe, mają być, podług sądu 
wpomnionej dyrekcyi na polepszenie sub- 
stancyi dóbr ordynackich albo na dalsze 
powiększenie dochodów z tychże dóbr obró­
cone. —

Stosownie do §§. 9 i 10 prawa z dnia 
15 Lutego r. 1840, dotyczącego uchwał fa­
milijnych przy fideikomisach familijnych, 
fundacyacli familijnych, i lennach, wzywa­
my przeto wszystkich niewiadomych, oraz 
następujących ekspektantów, z osób wpra­
wdzie znanych, ale co do ich istnienia i 
pobytu niewiadomych, jako to:

1) Aleksandra Szembeka i tegoż w pro- 
®tćj linii potomków płci męzkiej,

2) Księżnę Johannę Sapieżynę albo 
tejże -w prostej linii potomków płci męz-

3) Aleksandra Potockiego albo tegoż 
w Prostej linii potomków płci męzkiej,
.. . 4) Płci męzkiej potomków w prostej 
unii Teresy Wielopolskiej,

5) Stanisława Lubę! lub tegoż w pro- 
•tej linii potomków płci męzkiej,

6) Hrabiego Teodora Sułkowskiego albo 
’ goż w prostej linii potomków płci męz-

7) Kazimierza Hrabiego Sułkowskiego 
| alt>o tegoż w prostej linii potomków płci

"'ęzkićj,
8) Ignacego Hrabiego Sułkowskiego 

«bo tegoż w prostej linii potomków płci 
’»ęzkifej,

9) istniejące może córki od córek pier- 
)'^5’ch ordynujących książąt Sułkowskich

^ychże w prostej linii potomków płci

.10) córki pani z Łubów Bagniewskiej, 
męz°k^'°^Że W potomków płci

potomstwo z prostśj linii płci męz- 
lejHeleny z Sułkowskich Zbijewskiej,

I Sk'K rzZatm?żne córki Heleny z Sułkow- 
ieh Zbijewskiej lub tychże w prostej li 
* U<7 męzkiej,

Stanisława Hrabiego Wodzickiego, 
tt 7) Tomasza Hrabi go Potockiego resp. 
0°, synów: Michała, Antoniego, Stani-| A Hrabiów Potockich, 
fam’-?--0?. Ho wydać się mającej uchwały

bujnej zdali deklaracya, a to najpóźniej 
«rraiiiie

dzień 14. Września 1872 z. rana 
o godzinie lOtej

' ra<lzcą sądu powiatowego Ger
! W tutaiszym lokalu sądowym w iz

»tam;1"’ wyznaczonym; przyczem to po- 
tertu:5111^ pslrzeżenie , iż po upływie tegoż 
^tac^ n%s,lawający z ich prawem do pro

'ykluczeni zostana.

Srern, d. 20 marca 1872'

OBWIESZCZENIE.
Przy dzisiejszym losowaniu śremskich 

obligacyi powiatowych wyciągnięto numera 
następujące:
Lit. A.'Nr. 6, 188.
Lit. B. Nr. 109, 204, 382, 507, 517, 

536, 595, 612, 821, 877, 
889

C. Nr. 222’ 268, 269, 275, 295, 
297, 300. 304, 311, 374,
442, 447, 503, 532, 544,
553, 585, 586, 648, 649,
664. 665,' 690, 710, 717,
762, 774, 775, 804, 806,
813, 837, 838, 839, 929,
941, 966, 997,1001.1003 
1107, 1113, 1127, 1128, 
1129, 1139, 1142 1153 
1154, 1155, 1160, 1162 
1165, 1203, 1207, 1210 

1218, 1242, 1262 
1412, 1415, 1430, 1513 
1540, 1734. (1505)

Lit. I. Nz. 5, 9, 10,
Posiedzicielom obligacyi tych wypowia­

dają się takowe niniejszem na dzień 1 paź 
dziernika 1872 z wezwaniem, aby kapitał 
za zwrotem obligacyi w stanie do kursu 
usposobionym wraz z należącemi do nich 
kuponami prowizyjnemi seryi IV Nr. 9110 
i talonami wspomnionym dniu wypowiedze­
nia odebrali, z kasy komuualno-powiatowej 
w Śremie, lub z domów bankowych H..C. 
PI aut -w Berlinie i Lipsku — braci M. et 
Miamroth w Poznaniu jako też Hirschfeld 
et Wolff tamże.

Równocześnie przypomina się, aby nie 
zwrócone jeszcze z dawniejszych ciągnień 
obligacye oddano za wypłatą waluty jako 
to:
z 15 ciągnienia obligacye Lit C. Nr. 382 
1254 z kuponami 3jlÓ i talonami, 
z 16 ciągnienia obligacye Lit. B. Nr. 320 

538.
z kuponami 5 10 i talonami

dito obligacye Lit C. Nr. 262,
293, 308, 373, 469, 907, 1049, 11052. 1065
1141, 1285, 1536 z kuponami 7|10 i ta­
lonami.

z 17 ciągnienia obligacye Lit. B. Rr. 181.
587",
z kuponami 7]10 i talonami.

dito obligacye Lit. C. Nr. 273,
301, 466, 526, 788, 790, 792, 814, 820,
825, 861, 873, 949, 972, 984, 1047, 1092
1182, 1253, 1345 1411, 1418. 1507,1530,
1541, 1791, z kuponami 7|10 i talonami.

Koinisya finansów.

'egitv CZe-Stn'kom którzy się jako tacy wy^'tytuują, 
aaszéni U
RrRes,z?°> 4nia 24 Lutego 

eWski Sad Rn-wintn-wv. i

Hal-¡ Nauczycielka Polka muzy-l %aiE(*zyCiclkl
z wyżśzóm wykształceniem i muzykal-Listy Hanko

materyałów aptecznych Ferd. Aug. Gal-j Nauczycielka Polka., muzy' 
lego, Ludwika Spiesśa i Mrozo- poszukuje miejsca od 1 lipca
Maknk?ewiLi“sUneLaiteuaTh Lu>H od ? sierpnia.- Lasty frankc,, p0Szukuje'się od lg0 lipca. Bliż 
fińskiego i u R. Barcikowskiego wRprosza^sig pod lit. Jt . |szych wiadomości udzieli Wny Profesor
Bazarze. stante Poznań. (2160)

SYROPY Z 111 SODY
Dra CHÜIWHILL,

który pierwszy odkrył właśności leczebne tych preparatów w suchotach i 
marnieniu dzieci ect. Przygotowany jedynie przez Pna. Swann, apteka­
rza w Paryżu, sprzedaje się we flakonach kwadratowych z podpisem 
Dra Churchill i z etykietą, noszącą stępel fabryki w aptece P. Swann;
12, rue Castiglione w Paryżu.______ ______ _________ (1275)_________

Z dniem 1 maja r. b. urządzamy

składy na wełnę,
którą tak na cza!4 jarmarku jak i w ciągu roku 
pod korzystnemi dla obywateli warunkami przyjmować będziemy.

Upraszając o wczesne zgłaszanie się z podaniem ilości 
oddać się mającej wełny nadmieniamy, że wszedłszy w bezpośrednie 
stosunki ze znaczniejszemi fabrykami, mamy nadzieję, iż oddaną 
nam wełnę z zadowolnieniem naszych łaskawych komitentów sprze 
dawać będziemy wstanie. (i960)

Oddających wełnę upraszamy o podanie nam cen z dwocli 
ubiegłych lat. —

Bank Rolnicze - Przemkowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia Wrocławska._________l

ŚRODEK
od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtowy i newral- 

gię, biegunki i rżnięcie w żołądku,
ZWANY

Eli-. 2iolanow*lii w I’oz.Maníi!
na Garbarach. (2190)

Une personne d’un certain 
âge, très bien élevée, d’un bon ca­
ractère, cherche un engagement comme 
gouvernante dans une bonne maison. 
Renseignemens nécessaires sous l’a­
dresse R. W. chez Mr. Relifeld li­
braire à Posen. (2198)

Kąpiele w Bukowinie
tuż nad żwirówką oleśnicko-ostrowską położone, pół mili od Międzyborza 
odległe, oddaje się od 20 maja do 20 września do użytku publiczności 
Alkaliczne źródło żelazne. Do kuracyi służą stalowe i ślamowe 
kąpiele i źródło, które liczne już pomyślne skutki na zdrowie leczących 
się wywarły. Kuracya tutejsza wpływa pomyślnie na reumatyzm, podagrę, o- 
puchnienie wątroby, śledziony, brak krwi, cierpienia nerwowe, okulawienia, za­
starzałe katary organów żołądkowych. Lekarz kąpielowy Dr. Paul. O za­
mówienia mieszkań uprasza inspekeya wód. _________ C2^7)_______

Wo dy-sölaflköwe
w (woczalkowicacll pod Pless w Górnym Szlązku. — 
Stacya kolei prawego brzegu Odry. Stacya pocztowa. Żrodło 
solne zawierające Joil i torom J kuracya rozpoczyna się z 
12 majem. Kąpiele w wannach, siedzące, z łogn i pa­
rowe solne. Zamówienia wody, soli do kąpieli i mięszanej 
soli zwracać należy do adminisracyi zakładu.________ (2031)

Kąpiele morskie Helgoland.
17go Czerwca otwiera tutejszy zakład swe kąpielowe i poleca publiczności wolne 

kąpiele morskie, łazienki, jako też regularną parową żeglugę na Elbie i Wezerze. Se­
zon trwa do 18. paźdź. ... r, i

Łazienki w tym roku całkiem przebudowano, powiększono i upiększono. Oprócz 
doskonałych i znakomitych urządzeń do wszelkich rodzajów ciepłych kąpieli, jako też do 
kąpieli wałowych, tuszowych, deszczowych i tak zwanych Sitzbäder urządzono wielki 
basen do pływania zupełnie nowy, rozmiaru 15,000 stóp knb. przez który za­
wsze świeża, czysta morska woda przepływa. W żadnych morskich kąpielach Europy 
podobnego urządzenia nie masz.

Miejsce tó znane z naturalnych własności i skuteczności kąpieli, co już samo przez 
się jest znakomitym przymiotem kąpieli nad brzegiem morza położonych, dalekie od za­
duchów lądu stałego, używać także można dla jego łagodnego, ożywiającego morskiego 
powietrza’jako miejsce klimatycznej kuracyi mianowicie dla chorych, którzy zimę 
w okolicach cieplejszych przepędzają. (Świeżej serwatki i wszelkich gatunków natural­
nych wód mineralnych’ dostać można w aptece.) Tutejszy pobyt uprzyjemnionym jest przez 
interesowną rozmaitość, mianowicie przez elegancko urządzony dom do zabaw, którego

GUARANA
PP.GRMÀBLT tlG'.‘ »piekarz ywPARYŻU

Mowośel
materyach pralnyeb są w najwię­

kszym wyborze na składzie i polecam 
po umiarkowanych cenach:

Alzackie Perkale, 
Perkaliny, Madafola 
my, Cretony, Batysty 
Piki, Croisé, Zagnoty 
Brilantyny i odpaso-
wanc suknie następnie:
Toil eern, gładki, w paski 

haftowany i broché.
Poznań Rynek 63. (2196)

Robert Schmid.
(dawniej Antoni Schmidt).

projekt do’ uchwały familijnej 
1 biórze przedłożonym zostanie.

1872.
Sąd Powiatowy, Wydział I.

lJ

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, 
dostatecznym jest do uśmierzenia natychmiast najgwałtowniejszego 
bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia żołądka i biegunki, 

fe) Spzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków.
Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby każdy proszek 

był opatrzony podpisem Grimaułt et Comp.
Dostać można w Warszawie w Składach Materyałów aptecznych 

pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w Poznaniu w 
aptekach Dr. Mankiewicza, Elsnera i u p. R. Barcikow­
skiego w Bazarze. (299)

• -. wszelkie cierpie­
li nia nerwowe
| każdej chwili ustę- 
_j Pują P° użyciu pigu­

łek anti - newralgij-
nych dra CRONlER. Skład w. Paryżu w 
aptece p. Levasseur, ri._ 
w Poznaniu w aptece dra ManKiewi- 
cza, w Warszawie w składzie 
aptecznych pp. Gallego 1 Spiessa,

towarow

[849 j

ze
Pastylki piersiowe
soku głowiastej sałaty 

. i laurowych liści.

GR.IMAULT& Ci
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

subs’tancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w pier­
siach, katary uporczywe. Cukierki 
te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna 
używają się dla uśmierzenia mocnego ka­
szlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (293)

Dostać można w Warszawie w składach

Butelka 2 tal., 1 tal. pół but. But. na próbę 8 sgr.

Świadectwo.
Dwa Mosty (Zweibriicken) 26 marca 1871.

Do pana G. A. W. Mayera w Wrocławiu.
Pański syrop piersiowy znajduje poklask i.lcieszy się dobrym stosun­

kowo odbytem. Następuje obstalunek.
Otton IŁrause.

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayer jest 
do nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u 

Izydora Boscli, Sapieżyński Plac 
Br. Krayil, Wroniecka ulica E
XríBg- ¿fc FabricillS, Wrocławska ul. 10. 
JF. À. Łeitgeher, Wielkie Garbary No 16.

Międzychód, Julius Borner. 
Bojanowo, Robert Knothe. 
Bydgoszcz, Rud. Regenberg.
Buk, S. Posener.
Czarnków, H. R. Maskę.
Czempiń, Gustaw Griin.
Czerniejewo, M. Wittkowski.

, Wieleń, S. Goldschmidt & Syn.
| Wschowa, Aug. Cieemann.
Ś Gniezno, Sam. Pulvermacher.

« Gołańcz, M. Wolff.
® Grodzisk, A. Unger.
W Jaraczew, M. Littmann. 

i-A Jarocin, S. Krotowsky.
!< Inowrocław, Gust. Gnoth, aptekarz. 

Kempno, Herm. Schelenz.
Kobylin, A. Sshoepke.
Kościan, Górski.
Krotoszyn, A. Levy.

S Krzyż, C. A. Schónberg.
Leszno, J. K. v. Putiatycki. 
Łobżenica, C. A. Lubenan.

' y'.VrV-v a'

oświetlenie grot w skałach. Podczas sezonu stoją do dyspozycyi Dwa wielkie żelazne 
parowce morskie z komfortem urządzone, opatrzone w piękny salon, kajuty dla dam 
i kajuty prywatne, jako też znakomitą restauracyą, które z lądem stałym regularną utrzy­
mują kommunikacyą.

Dyrekcye.tej żeglugi ustanowiły następujące plany. (2187)
Z Hamburga do łlelgolaniln płynie parowiec należący do Tow. Ham-

burgsko-amerykańskiego akcyjnego, trudniącego się ekspedycyą ładunków, zwany

Cuxhaven
pod kapitanem J. A. Liihrs.

Od 17 czerwca do 13 lipca w każdy poniedziałek i czwartek.
Od 14 lipca do 19 września w każdy poniedziałek, czwartek i sobotę.
Od 20 do 30 września w każdy poniedziałek i czwartek.
Dalej w dnie 3, 10 i 17 października
Odjazd z Hamburga rano o godzinie 9 razem z pociągiem kolei przychodzą­

cym z południa.
Z Helgoland u do Hamburga z powrotem każdego dnia następnego, 

ale nigdy przed 7 godziną rano.
Parowiec ten, któremu w szybkości na Elbie żaden inny dotąd nie wyrównał 

przebiega cała tę linię w 6—7 godzinach, przez morze płynie około 2 godzin.
Z Bremersliaven-Geestemiinde do Helgolandu płynie dwu- 

śrubowy parowiec należący do niemieckiego Lloydu

Nordsee
pod kapitanem J. Schulken.

Od 25 czerwca do 6 lipca w każdy czwartek i sobotę.
Od 9 lipca do 7 wrz.eśnia w każdy wtorek, czwartek i sobotę.
Od 10 września do 28 września w każdy wtorek i sobotę.
Dalej 5 października.
Z Helgolandu do Bremerhaven-Geestemünde z powrotem 

każdego dnia następnego; tylko w niedzielę zatrzymuje się w Helgolandzie.
Odjazd z Bremerhaven-Geestemünde po przybyciu pierwszego bremeń- 

skiego pociągu osobowego; podróż z powrotem zawsze tak się urządzi, że przybędzie 
się zawsze razem z przechodzącymi pociągami osobowymi.

Zamówienia mieszkań u niżej podpisanej dyrekcyi; Lekarzami zakładu są: 
fizyk krajowy p. tajny radzca Dr. v. Aschen i p. Dr. Zimmermann.

Helgoland, w kwietniu 1872.
Dyrekeya kąpieli morskich.

Międzyrzecz, Gust. Naumann.
Nakło, Fr. Lubinsky.
Nowemiasto n. W., H. Lubinsky.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper.
Ostrów, Herm. Gutsche.
Pleśzew, J. Joachim.
Poniec. J. S. Rothert.
Rawicz, W. Sohoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann.
Samocin, F. E Gartzke, wd.
Szamotuły, Julius Peiser.
Śmigiel, C. E. Nitschke.
Piła, Hermann Lewin.
Trzcianka, Z. Engel.
Szubin, H. F. Eckel.
Skwierzyna n.W., E. H. Cohn’a księg.żii 
Osieczna, C. Vobach. ¿A.,
Trzemeszno, G. Oławski.
Wolsztyn, C. Isakiewicz, następca. si'1 
Wągrowiec, J. E. Ziemer.
Września, Wolf Sieburth.

(2185)

100.000
Do

160 ^rankfurtskiej loteryi
przez królewski rząd pruski aprobo­
wanej z 26,000 losów — pomiędzy ni­
mi 11,000 losów płatnych 11 premii 
i 7000 losów wolnych — wygrane ev. 
200.000 albo 2 razy po 100,000 fl. 50,000, 
25,000, 2 razy po 20,000. 15,000, 12,000, 
10,000 i t. d. poleca niżej podpisany 
losy oryginalne do klasy 1. Ciągnie­
nie 23 i 24 maja r. h. Całe losy po 
3 tal. 13 sgr. pół losh 1 tal. 22 sgr. 
ćwiartka 26 sgr. za frankowaną prze­
syłkę kwoty, albo zabczkę pocztową. 
Prospekty i listy ciągnień darmo. Wy- c 
płata wygranej natychmiast. Zaręcza o 
się za najstaranniejszą i najrzetelniej­
szą usługę i uprasza się o przesyłania 
poleceń wprost do (1845)

Moritza Lewy,
Główny kolektor w (Frankfurcie n. M.

Do łaskawego uwzglę­
dnienia.

Jako główny kolektor mając od 
dyrekcyi polecenia sprzedawania losów 
zawiadomiam iż takowe dogodnym spo­
sobem odemnie odbierać można gdyż 
panom korespondentom wydatków ko-l 

j| respondencyi nie liczę.
100,000

i Od dnia dzisiejszego sprzedaję

■funta chlebaza 5 śgr.
K. Moszczeński.

Ul. Butelska Nr. 18

Kxftty
łoleca cukiernia (2i4i)

A. Pfitznera
przy Rynku.

(2180)

LODY
poleca cukiernia

T. Wężyka
(2192)

5w. Marcin 66.

Świeżego zielonego sre* 
gbrnego (2197),

loáosla
odbierze dzisiaj wieczorem.

.F. Meyer ¡Sp.
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(X3epekx*t. ATiTiX SKi własn ość raüivcio-CTza.
Adm. No. 22, lloulevard Montmartre w Paryżu.

Codzień od 1 maja do 1 września koncerta \ muzyka w Casino — Muzyka 
w Parku — Czytelnia — Saloir, dla dam — Sal on do gry, do kowersacyi, do 
do gry bilard. Kolej żelazna prowadzi do Vichy. (851)

Woda mineralna naturalna Vichy.. Źródła: Grande Grille, słabości wą­
troby i aparatu żółciowego — Hôpital, słabości żołądka — Hauterive, słabo­
ści żołądka i naczyń urynowycłr — Celestina, słabości pęcherza i kamień, 
etc. (dobrze oznaczyć nazwisko źródła.)

Pastylki Vichy, wyborne przeciw kwasom i trudnemu trawieniu.
Sole Vlchy do kąpieli, dla osób, które nie są wstanie udać się do Vichy.
Powyższe produkt» Vichy znajdują się; w Poznaniu w aptece p. Dra 

Mankiewicza, w składzie mat. apt. p. R. tiarcikowskiego i mag. p. T. Luzińskiego

Za zezwoleniem Wysokiego Wielkoksiążęcego Meklemburgskiego 
i Król. Prus. Rządu krajowego

odbędzie się wielki

na konie rasowe do chowu w Neubrandenburg 
dnia 39, 30 i 31 maja 1818.

Razem z jarmarkiem na konie odbędzie się pod prz 
tetu drugie

przewodnictwem komi- 
1945)

publicznie na miejscu jarmarku w obec notaryuszów i świadków.
Do wylosowania wyznaczono.-

hetniejszej 3 powozy z uprzężą^
Główne wygrane składają się:

z eleganckiego powozu z czwórką szlachctnój rasy 
i całkowitą uprzężą wartości 3000 tal,;

100 koni r.s

eleganckiego powozu i dwóch koni z cał- z trzydsiestu trzech wierzchiowych i pocią- 
kowitą uprzężą; gowych koni większego

elegankiego powozu i dwóch mniejszych z pięćdziesięciu wierzchowych i pociągowych 
koni z całkowitą uprzężą; koni mniejszego gatunku.

Oprócz tego około 1950 różnych innych wygranych.
50000 losów po 1 tal. jest ustanowionych i są do nabycia

•w ElŁspoclycyi X>asie>xx, Poauiarisili-iOEO.
Neubrandenburg, w styczniu 1872._________ ____________________________

Podczas tegorocznego
jfiMBR j armar ku na machiny

Wrocławiu, wystawimy od 7 do
io maja w oberży „ZUR STADT AACHEN“

tempo,t pięknych AlllS t CK ,1II ,11»1* ! C łl SUlllUl!
do rozpl. i cielnych krów,
Przyjmować będziemy również w tym samym czasie polecenia na sprowadzenie wo­
łów, cielnych krów i cieląt jako też 7 do 8 miesięcy mających cieląt, 
a zlecenia wykonywamy rzetelnie. Najrozmaitszy wybór bydła pasącego się po na­
szych pastwiskach jako i długoletnia praktyka w tym rodzaju handlu, stawiają nas w 
położenie jak najakuratniejszego zadosyćuczynienia wszelkim poleceniom. Bliższe ob- 
jaśr’“1* -j '—* śnienia udzielają się na łaskawe zapytania. (2058)

Bracia Bocklioff
chowu,dostawcy holenderskiego bydła do

w Bingum pod Seer w Ostfriesland.

Komunikacya dla podróżujących do
Nowego Yorku,

jako też do wszystkich innych portów (1801)
Ameryki półn. i poł: i Australii,
po najtańszych cenach, tygodniowo cztery razy i przez 
inne europejskie porty się ciągnącą ułatwia Iuidnlk 
Scliarlacli i Sj>. w Hamburgu, koncesyono- 
wany agent.

Poszukuje się przedsiębiorców i pośredników, 
zapewniając jak najwyższą prowizyę.

Stajnia na 3 konie, wozownia 
składy, do siana słomy obroków są 

od Igo maja na 5 miesięcy do wyna­
jęcia— bliższa wiadomośćprzy berliń-
skiójulicy No 17 u Wgo. (2147)

ErazmaZabtockiego.
[1964]

CHOROBY DZIECI.
SYROP CHRZANOWY Z JODEM

PP. GRIMAULT et C. aptekarzy w PARYŻU.
Skuteczniejszy środek od tranu wielorybiego.

Tran rybi winien swe własności leczebne obecności jodu, który 
się w nim znajduje, na nieszczęście wiele osób nie może znosić tranu 
wielorybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogodno­
ści i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład 
jego, zawiera jod w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 
z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siarczanym z roślin 
anti-skorbutycznych jak chrzan i marchew. (300)

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy paryzkich, kiedy |j 
idzie o wyleczenie lymfatyzmu, skrofułów, krzywienia się * 
kości pacierzowćj, bladaczki, rozmiękłości ciała, na- . , 
brzmienia gruczołów, wyrzutów i strupów na głowie i

agIwoK i rr-nonirnE TAZ\iiror7n_obliczu, tak częstych u dzieci młodych i znanych powsze­
chnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest w pierwszych 
początkach śucho*t, pobudza apetyt, ułatwia trawienie 
i skutkuje tak dobrze na dzieciach jak na osobach dorosłych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów a 
pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika fepiessa; 
w Poznaniu w aptekach Dra Mankiewicza, Elsnera i u R. 
Barcikowskiego w Bazarze.

zamknięty0^1?1!
“Ho Są®
*íaácicielad¿»

Gniada, zgrabna klacz, 
9 lat stara, 4" wysoka, 
zdatna pod wierzch i do 
zaprzęgu jest natych­
miast do nabycia. Bliż. 
wiad. Grobla 38 u E. 
G. Beuth. (2159)

Wie do uwierzenia, 
a jednak prawdziwe!
Tylko 11 talarów kosztuje prawdziwy 
angielski srebrny zegarek chrono- 

meter, w ogniu pozłacany z po­
dwójną kopertą, wraz z prawdzi­
wym talmi-łańcuszkiem i medalio­
nem w jednem etui.

Tylko 9 talarów taki sam chrono- 
meter o jednćj kopercie wraz z 
łańcuszkiem i medalionem.

Tylko 12 talarów zegarek Prince of 
Wales Remontoir, naciągają­
cy się bez kluczyka.

Łańcuszki ze złota talmi, krótkie 1,
L*|j 2, 3 tal.; też same długie 2,3,4,5tal.

N. Glattau.
Zegarmistrz w Wiedniu.

Karntnerstrasse Nr. 51. Palais Todes 
co, vis-a-vis nowej opery. 

Przesyłki wysyłają się dopiero po
nadesłaniu pieniędzy. (1228)

(Z dzienników herliùskich)

Do napoju królewskiego !*)
(39541a.) Berlin, Brunnenstr. 115a., 13. 3. 72. Spotrze- 

bowane 2 butelki napoju król, cudu u mnie dokazały; nie- 
tylko iż plucie krwi ustało, lecz pozbyłem się także okro­
pnych potów w nocy, tak, iż obecnie znośnśm cieszę się 
zdrowiem. Karól Hohmann.

(39550.) Ealkenburg, w P., 18. 3. 72. — Napój kró­
lewski wiele dziecku memu dopomógł. Po użyciu 5 butelki 
ustało tworzenie się wyrzutów i z dnia na dzień widać by­
ło, iż dziecko do zdrowia wracało. W 8 dniach policzek i 
oko z wyrzutów zupełnie się oczyściło. — I drugie moje 
dziecko w napoju królewskim ulgę znalazło. — Żona moja 
cierpiąca od dość dawna na rznięcie w żołądku pomyślnym 
po użyciu napoju cieszy się skutkiem. Na mnie działa na­
pój królewski również bardzo skutecznie, wzmacnia mię bo­
wiem i ożywia, a wyrzuty znikły zupełnie.

Miinchof, nauczyciel.
(30560a.) Al tona, 18. 3< 72. — Pański napój królew­

ski skutecznie działał na romatyzm, na który od lat dwóch 
cierpiałem; bólu już wcale nie czuję.

Wdowa J. Jen sen.
(29608.) Malhof, 19. 3. 72. — Napój królewski w ma­

łych używany dozach bardzo skutecznym się po­
kazał u chorych na ospę. (Obstalunek)

Bartsch, dziedzic.

W

(39698.1 Reutlin gen, 21. 3. 72. — Napój królewski 
działa skutecznie przeciw zapaleniu rany na mej nodze i 
przeciw cierpieniom w mózgu. (Obstalunek.)

M emminger, sekretarz huty.
(39698a.) Monachium, 22. 3. 72. — Dzięki Pańskiemu 

wybornemu napojowi król, zupełnie ustąpiły kur­
cze w żołądku, jako też brak apetytu.

Pani A. S c h i e i n e r.
(39714a) Radautz, 21. 3. 72. — Dwom podeszłym w 

wieku mężczyznom, napój królewski przeciw astmie bar­
dzo dopomógł, również pewnej pani, która na migre­
nę i słabość nerwową cierpiała, tak iż tygodniami łóżka 
opuścić nie mogła. Po użyciu 2 butelek wstała i znów pra- 

I ja ulgę znalazłem w cierpieniacli na ast-cować mogła.
mę. Ambrosius, dyrektor gospodarczy.

(39986a.) Unter-Weiss, 25. 3. 72. — Siostrzeniec 
mój, 10 lat mający, cierpiał 1% roku na ostry wyrzut 
i nie mógł się ani obrócić, ani też ruszyć. Opuszczony od 
lekarzy, odzyskał po użyciu 6 butelek król, napoju władzę 
w nogach, wyrzut zaś znikł zupełnie, eo chętnie poświad­
czam.

iVynalazca i jedyny fabrykant na 
Higieista) Karól ~ ~Jacobi w Ber

Otto Köhl er.

iju królewskiego:
.e, Fryderykowska ulica 208.rzeczywisty radzca zdrowia (Higieista)

Butelka napoju królewskiego do trzy razy większej ilości wody kosztuje w Berlinie pół talara, po 
frachtem w całych Niemczech 16 lub 17 śgr. (1 flor, reń)

W Poznaniu (16 sgr.) u Krug & Fabricius, w Koszanowie pod Śmiglem u E. Welkera. w Trzeme­
sznie u Leonharda Mendel i we wszystkich miastach Niemiec w znanych składach. (2188)

> za Berlinem z

*) Napój królewski, limonada, robiona z wielu łagodnych soków roślinnych największe higieniczno-dyetety- 
dlach ’ ' '------" ’ ‘ '.................................................. . •

£

czne uraczenie dla chorych, rekonwalescentów i zdrowych jest niczem innem jak „lekarstwem“ lub środkiem tajnym; po­
daj e on organizmowi ilość wielką pierwiastków zdrowia, przez które natura (przez polepszenie krwi i soków) tak się zmie­
nia, iż przyczyny chorób a tem samem i choroby same znikają.

(Aunoncen-Eipedition Zeidler u. Co., Berlin.

Na nadchodzący jarmark na wełnę
polecamy panom dostawiającym i kupującym wełnę nasze wielkie i sfcósownie urządzone

Rządzca gospodar
Polak, żonaty, bezdzietny 3g 
exwojskowy, praktycznie i teor 
cznie z najnowszą manipulJ' 
sztuce gospodarczej obeznany j 
cnie w miejscu we wzorowe® 
mieckiem gospodarstwie, bie»L 
prowadzeniu ksiąg gospodar“'

odli

.a «¡f,í

życzy sobie od św. Jana
rc2ji

POSJi
mogąc stawić 1,500 Tal. u' 

Łaskawe oferty pod lit. X >
105. post, restante Kr OtosyJ 

■ł— 1 - kawaler'Rządzca, mg
Potrzebnych wiadomości udzieli u 

zleceń. TWE. Stefański i Su. {? 
Sapieżyński No 2. w Poznani *

W POKliailili przy placu działowym i sapieżyńskim
za bardzo małe wynagrodzenie.

Komisowćj sprzedaży wełny podejmujemy się za umiarkowaną prowizyą.
Postaraliśmy się o dobre umieszczenie niesprzedanej wełny po jarmarku za małe wynagrodzenie.
Zadatki pieniężne pod stałymi warunkami przyjmujemy.
Prosimy o rychłe uwiadomienia nas o ilości wełny w przybliżeniu, abyśmy mogli składy korzystnie podzielić i w razie wielkiego napływu wełny wcześnie rozprzestrzenić.

(2195)

W
P<
bu
di

N
osob
tów

SP- Pt
._____________________ M«. (ij.

Posada dyrektora ibuehh 
tera przy młynie parowym w P ] j 
w i e zawakowała; reflektującyn upJ* ,
się o spieszne nadesłanie dowodów b ta'-' 
lifikacyi i opisu biegu życia na 2 
rzecznika Broekere w Pleszew'

(2186) *
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RZądzca żonaty, zaopatrzom. 
dobre świadectwa — poszukuje si 
wnego miejsca od św. Jana. Laska« 
oferty proszę przesłać pod adresem 
E. M. poste restante Borzykoy:
_____________________ _________ W
HJkonom. kawaler, Pola!
JŁJwi ak, wolny 

°d św. .1.'wojskowości, ,'poszukuje oa św. i. 
posady, w Księstwie lub Król. Poisbl 
odwołując się na rekomendacye swych 2 
bodawców. Bliższa wiadomość A. A. m 
restante Września.

Kucharz dobry i myśliwy,
po kilka lat w wielkich domach pris.
.wał, żonaty, z małą familią, Wk

od wojskowości poszukuje miejsca od 
a. BJana. Poste restante Mokre P.P.NŚft 

(2194) 3
Ä„cliarz, Polak, znający się na cii 

kiernictwie, którego żona mogłaby bv, 
zarazem Gospodynią, tylko z ł dzieckie, 
szuka miejsca od św. Jana rb. Łaska,« 
oferty pod adresem A. R. Grabsszewi 
p. Strzałkowein. (2191)

Dom, Rudniczyąko pod Ostrze 
szowem poszukuje od św. Jana żonaty 
kucharza, któryby zarazem trudni 
się ogrodem. ____ (2171)

Kowal, wyuczony maszynista
i jako taki obecnie w obowiązkach, pn 
szukuje od św. Jana odpow’ 
miejsca. Bliższą wiadomość udzieli 
Łukowski w Krobi. (2189)

Gorzelnik biegły i zdatny poszu­
kuje miejsca. Bliższa wiadomość
administracji Dziennika Poznańskiego1, 
pod No 1944. (1941)

na

z kt 
szen 
wno 
sław 
wen 
dka< 
chor 
wać 
koli 
odn 
zasz 
dnií 
frar 
W8ti 

czel 
dzii 

cyn

szp
are:
o
my

Dom. Podrzecie pod Gostyniem 
poszukuje służącego nieżonatego, do 
liberyi. — Zgłoszenia, z załączenie® 
zaświadczeń winny być frankowane.

(2172)
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I*OZIIłll£« w maju 1872.

OSTDEUTSCHE PRODECTEN BAKE
Guttmann. Krueger

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 1 maja 1872.

Akcye zakładowe kolei żelaznych. Krajowe obligacye pierwotne.

Akwizgrań.-magtrych.zgrai
Berlińako-zgorzelicka 
Eerl.-poczdam.-magdb. 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn.

Halls.-żóraw.-gnbeńsk. 
Keléj po prawym brze­

gu Odry
ii archijsko-poznańska 
Dolnoszląz.-march.

dito lit.B.
Wscholmopruska kol.

południowa 
N; dreńska

dito lit. B.
S ta rogardzko-pożnańs. 
Brzesko-kijowska 
111 zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika

Austr.-franc. kolćj pań.

Austr. półn. zachodnia 
dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn.

V ęgiersko-galicyjska
Whrszawsko-t_ 
Warszawsko-wie

rosk.

4 487, pł. Akwisgr.-mastr. I emis. 47,
4 767, pł. dito II emis. 5
4 215 pł. dito III emis. 5
4 186 pł. Berlińsko-zgorzelicka 5
5 1157, pł. Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 4
4 63’/, pł. lit. C. 4
5 1177, pł. lit. D. 5

Kolon. - mind. I emis. 47,
4 577, pł. dito II dito 5
4 95 pł. dito II dito 4
3% 215 pł. dito III dito 4
37, 188 pł. dito III dito 47,

dito IV dito 5
4 47’/, pł. dito V dito 4
4 1657,-4’/,-’/, pł. Marchijsko-poznañska 4
4 96'I, pł. Magdeb-halberszbicka 47,
4’/, 997, pł. dito z r. 1865 47,
5 75 pł. dito z r. 1870 5
5 427, pł. Górnoszlązka litera A. 4
5 114-3%-% pł. dito litera B. 37,

dito litera C. 4
5 221-19'/,-20’/, pł. dito litera D. 4

dito litera E. 37,
5 125’/, pł. dito litera F. 47,
5 80% pł. dito litera G. 47,
5 119-7,-8’/,-9'/, p. ditt litera H. 47,
5 — pł. Gómośl. brzegs..-n¡8ka 47,
4 — Pł- dito koźlo-bogumiń. 4
5 86% pł. dito III emisya 14'/,
5 112’/, pł. dito IV emisya 4'/,

— dito IV emisya ¡5

91 pł. i żąd. 
98’/, pł 
97’/, pł.
101 pł.

92' 1, pł 
91'I, pł. 
100 pł.
— żąd. 

103 pł.
— Pł- 
— Pł- 

987, pł. 
91’[, pł. 
91’/, pł. 
101’/, żąd. 
99'|, pł.| 
997, pł. 
102 pł.
— Pł-
— Pł-
— Pł-
— Pł- 
84’|, pł. 
997» pł.
99'I, żąd.
99 ’I» żąd. 
97’/, pł.

Górnoszl. star»g.-pozn. 4 90 7, pt
dito II emisya 4% 98’|, pł.
dito ni emisya 47, 98’/, pł.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 1017, pł.
dito litera B. 5 1017, pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102% żąd.

Zagraniczne obligacye’pierwotne.

jCharkowsk.-azowsk.
¡Charkow-kremencz. 
Gal. kolćj Karola Ludw 

dito II emiaya 
dito III emisya 

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska 

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolćj 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał.
Warszawa, -wied. H em. 

dito małe 
dito III em 
dito małe

3!Z,

93’], pł. 
94 pł. 
92’|, pł. 
90 pł. 
88'/, żąd. 
93% pł. 
91'I, Pł- 
95'/, pł. 
89’/„ żąd. 
94% pł. 

— Pł- 
70’]» pł. 
80’/, pł. 
74 pł. 
97’/, pł- 
94 pł. 
295% pł. 
74 pł.
?5‘|8 pł.
93’/, pł.
— żąd.
96 pł. i żąd.
— Pł- 
95% pł.

pł.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ. 5 1101 pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100’/, pł.
Pożyczkapańst. zr.1859 5 100’', pł.
Obligi długu państwa 37, 90’/, pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 1217, pł.
Listy zastawn. prnsk. 37, 85 pł.

dito 4 93’i, pł.
dito 47, 1007, pł.
dito 5 100 pł.

Pomorskie listy zastaw. 37, 83 żąd.
dito 4 927, żąd.
dito 47, 100% pł.

Poznańskie (nowe) 4 917. pł.
Szląskie 3% - Pl-

dito lit. A. 4 — Pł-
dito nowe 4 — Pl-

Zachodnio-pruskie 37, 81’ , pł.
dito 4 92 pł.
dito 47, 99% pł.
dito H serya 5 101 pł.
ditto dito 4 “ Pł-

Listy rent, pomorskie 4 95% pł.
dito poznańskie 4 937. pł.
dito pruskie 4 94% pł.
dito szląskie 4 96’/. żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. losy z 1858 5 1127, źad.
dito losy z 1864 — 89 żąd.

Rosjsk.polsK.oblig.skar. 4 76%. pł.
Pols. listy zast. III em. 4 74’/, pł.

dito nowe 5 74% pł.
Pols. listy likwidacyjn. 4 62’, źad.
Ameryk, pożycz. 1882 6 98’, nlt. 96% pł.

dito 1885 6 987, pł.
dito 5 96’), pł.

Bufcar. losy 20-frank. — — Pł-
Rumuńska pożyczka 8 — mała 94’/« p.
Ruin, oblig. kol. żel. 77, 54% pł.
Renta francuzka 5 867« pł-
Włoska renta 5 67 pł.
Pożycz, turecka z r.1865 5 517» p.

dito z r.1869 5 61‘|a mała 61% p.

Akcye bankowe i banków kredytowyoh.

Pow. bank depozyt. 5 103 pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 157 pł.

Stowarzysz, dyskont.
Hamburgs, bankhandl.

Hanowerski bank 
Heski bank 
Włosko-niemieekibank 
Królewiecki bank pryw. 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pomors. bank. ryc. 
Poznana, bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz.

213’/» pi. ; %d' 
118’/, pł-iż?“- 
114’/, żąd.
106 pł.
98% pł- 

P‘-
pl.

116 pl.
I24’|, pl- 
128'/, pl- 
116 pl.
1097, pł-
l98’/P-9'/»-9-2°® 
121% pł- 
11O’|9 pł- 
Ul pł- 
114 pł- 
185 pł- 
127’, pl- 
1387» pł- 
165 pł.
104 pl

: żąi-

i żąd.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

47» 63’i,-4 pł.
47» 57’,-’/, pł.
4 87'/, pł.
— 92'/, pł.

Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
-roduktów

rocław. bank dyskon. 
dito wekslowy 

Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatn. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

pr<
W:

93'/, żąd. 
114’], pł. 
— pł. 

109 pł. 
143% pł. 
129’ , pl. 
103 pł. 
118 pł. 
185% pł 
118 pł. 
127» pł- 
1037, pł. 
123% pł.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach^.
113’/, pł- 
9. 6% pl- . ,
5. 10% pł-1 
5.15 pł- 
1. 117» P/- 
4607, żąd 
29. 20 pi.

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
floto w sztab.funt celn.

Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

99’/, . 
89’|,» pł- 
82 pł- 
— pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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